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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV ćwierćrocze w miej- 
scu 3 zł, pocztą 4 zł; za miesiąc 
październik w miejscu 1 zł., pocz- 
tą 1 zł. 35 et. —Z „Przewodnikiem“ 
za IV ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 
75 ct., pocztą 4 zł. 75 et.; za mie- 
siąe październik w miejscu 12.30 
ct., poczta 1 zł. 65 ct. — Prenume- 
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k rada szkolna krajowa zamiano 
wała: Władysława Reling era, Mieczysła- 
wa Hlawatego i Józefa Smolnicekie- 
go nauczycielami przy szkołach lndowych 
w Przemyślu, Jakóba Kostylnika nau- 
czycielem szkoły etatowej w Wróbliku Kró- 
lewskim, Antoniego Rasia rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Osobniey, 
Jana Józefowicza nauczycielom kieru- 
jącym szkoły etatowej w Krościenku wyż- 
nem, Teofilę Markowską rzeczywistą na- 
uczycielką młodszą szkoły etatowej w Trem- 
bowli, Wandę Bojarską rzeczywistą nau- 
czycielką kierującą szkoły etatowej żeńskiej 


"*w Kopyczyńcach i Ignacego Husakow- 


skiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Tłumaczu. 


Dnia 8 października 1880 r. wydany i ro- 
zesłany został w c. k. uadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XLIII dziennika ustaw 
państwa. : 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 124. Koncesyę z 28 sierpnia 18€0 roku 
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SyGURDA WIŚNIOWSKIEGO 


I. 

(Ciąg dalszy). , 
Myślałem, że ta harda a w gruncie 
pochlebna odpowiedź podoba się dzikim, I 
że ich ujmę w podobny sposób, jak mi się 
nieraz udało ująć czerwonoskórców udanym 
stoicyzmem , ale przekonałem się prędko, że 
że moja rachuba zawiodła. bo wojowniey nie 
zmienili swego postanowienia. Rzuciwszy na 
stół moją ostatnią, najlepszą kartę bez *ku- 
tku, schyliłem głowę z rezygnacyą i byłem 

na mój los przygotowany. ' 
Kiedy tak siedziałem w ciemnym Ka- 
cie, uderzyło mnie, że dziewczyna, eo pi"Tw- 
sza do mnie zagadała, zajęła teraz uko- 


czne miejsce w innej części tepii, z przeu:- | 


wnej strony ognia iweczu ze mnie nie spusz” 
karę ile R. A ae że nikt na mą 
nie uważa. Skoro jednak uczuła xa Sobie 
spojrzenie którego z wojowników, zaraz spusz- 
czała oczy na swoją robotę i haftowała pi- 
nie łosiowy kaftan czarnemi, długiemi wło- 
sami, uciętemi ze skalpy jakiegoś zabitego 
wojownika, z plemienia Kruków, żyjącego 
w wiecznej wojnie z Suami. Ta scena pó” 
wtórzyła się kilka razy, a raz uśmiechnąłem 
się do niej. Odpowiedziała mi lekkim ruchem 
głowy, i już więcej oczu w moją stronę nie 
obróciła. 

Namiot się wypróżniał, Wszyscy Wy- 
szli, oprócz kilku wojowników, arora 
z nogami w ciepłym popiele i dziewczy s4 
która się przesunęła bez szelestu po 78 +8 
cami stróżów i schyliwszy się nademną, uda 
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słecznie 1 zł. 35 et. 


mują eał 
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muk w Czechach. 

126. Ustawę z dnia 12 września 1880 roku 
o stałej subwencyi państwowej dla obję- 
tych przez kraj dróg eraryalnych w dolnej 
Austryi. 

127. Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 2 października 1830 
roku o ustanowieniu nowego starostwa w 
Motkewicach w Dalmacyi. 


Nr. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 października. 


Barthelemy St. Hilaire, niedawno 
mianowany francuzki minister spraw 
zagranicznych, włoski profesor Guber- 
natis i włoski ambasador w Paryżu 

enerał Cialdini, wspólnemi siłami pod- 
jęli się pięknego zadania, przywróce- 
ia zupełnej harmonii między Fran- 
cyą A Włochami. Tak pojmować na- 
leży dążność polityczną listu pana Bar- 
thelemy St. Hilaire, o którym doniósł 
telegram wczorajszy. Dążność ta jest 
uzasadnioną i na czasie, wobec nie- 
dawnych nieporozumień między .Wło- 
chami a Francyą w sprawie tunetań- 
skiej. Zagranica nie wiele zajmowała 
się tą sprawą, bo nie była ona rze- 
Gzywiście ciekawą dla niej, ale we 
Francyi i we Włoszech umysły tak 
nią były zajęte, jak może nigdy spra- 
wą rewindykacyi Nizzy i Sabaudyi. 
Rewindykacya ta snuła się zresztą 
tylko chwilowo po głowach rozmarzo- 
nych wypadkami z r. 1870, a w ko- 
łach rządowych pewnie nigdy nie my- 
ślano o niej na seryo, bo przezorni 
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na budowę kolei ze stacyi Koszyce do 
Schónhof w Czechach. 

Nr. 125. Koncesyę z 28 sierpnia 1880 roku’ 
na budowę kolei ze stacyi Pecek do Zas- 


GE, HraGzy 


patryoci włoscy wiedzą to dobrze, że 
Francya w najgorszych czasach, na- 
wet w pierwszej chwili po klęskach 
z r. 1870 byłaby jeszcze dość silną 
do odparcia włoskiej napaści rewin- 
dykacyjnej. Co do sprawy tunetańskiej, 
Włochy widziały się zagrożone w ży- 
wotnych interesach swoich i tak rząd 
jak i ludność spoglądają z niepokojem 
na postępowanie Francji. Do groż- 
niejszych zawikłań nie doprowadziła 
ta sprawa, ale zawsze stosunek Włoch 
do Franeyi uległ niekorzystnej zmia- 
nie. Francya jest zagniewaną na Wło- 
chy, a Włochy czują żal do swojej 
sąsiadki. | 

W kombinacyach  alliansowych 
oziębienie stosunków między Francyą 
a Włochami nie odgrywa ważnej roli. 
Francya zawiodłszy się w r. 1870 na 
wdzięczności Włoch. nie myślała i nie 
myśli szukać u nich poparcia dla 
ewentualnych planów odwetowych. 
Kto się ubiega 0 przymierze Włoch, 
musi mieć dla nich w pogotowiu pię- 
kna nagrodę terytoryalną, a Wrancya 
tego nie może ofiarować. W r. 1870 
mogła jeszcze Francya znęcić Wło- 
chów Rzymem, dziś chyba Nizzą i 
Sabaudyą albo poświęceniem interesów 
kolonialnych, a więg tylko z uszczerb- 
kiem tego, co sama posiada. Nigdy 
taki interes polityczny nie znałaztby 
pośrednika we Francyi. A syrapatya 
pobratymcza, o której po roku 1870 
tyle mówiono, gdy wschodniej Euro- 
pie chciano przeciwstawić związek 
państw romańskich? Jest to frazes, 
który nigdy nikogo nie zatrwożył ani 
zentuzyazmował. Pomiędzy Włochami, 
Hiszpanią a Francyą po za stosuakiem 
sąsiedztwa geograficznego, które samo 
jeszcze nie wiele znaczy, nie dał się do- 
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yeznia do kokos 
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tąd wytworzyć i w przyszłości nie wy- 
tworzy się taki ścisły związek polity- 
czny. Pokrewieństwo szczepowe za- 
cierają kontrasty polityczna. Dziś np. 
Włochy i Hiszpania nawet zdala trzy- 
mają się od Francyi republikańskiej, 
aby nie wystawiać się na propagan- 
dę antimonarchiczną, Osobliwie Wło- 
chy, dla których monarchia sabaudz- 
ka stanowi nietylko formę lecz i głó- 
wny filar zjednoczenia narodowego, 
długo po r. 1870 obawiały się tego, 
żeby trzecia republika francuska za 
przykładem poprzednich nie pokusiła 
się o taką propagandę. 

Dopóki żył król Wiktor Emanuel, 
pierwszy władzca zjednoczonej Italii, 
osobista powaga i popularność jego 
stanowiły silną rękojmię wobec wpły- 
wów republikańskiej Francyi. Dziś 
jednak rzecz inaczej się przedstawia. 
Odkąd na tronie włoskim zasiadł Hum- 
bert I, republikanizm włoski mniej się 
krępuje względami na dynastyę. Już 
w kilku zajściach ulicznych w Medyo- 
lanie, Floreacyi i Rzymie, mianowicie 
przed rokiem, gdy równocześnie z de- 
monstracyami irredenty skrajni patryo- 
ci urządzali różnego rodzaju demon- 
stracye, stawiając pomniki poległym 
w walce o niepodległość Włoch i prze- 
nosząc popioły ofiar tej walki do 
wspólnych grobowców, republikanie 
włoscy występowali śmiało, nie osła- 
niając ostatecznego celu swojej pro- 
psgandy. Dziś Garibaldi wystąpieniem 
swojem z parlamentu wprawdzie sam 
się skompromitował, ale uderzając tak 
ostro na rząd, dał gorszący przykład 
tym, którzy wobec króla Humberta 
bynajmniej nie myślą powodować się 
takiemi względami jak wobec Wiktora 
Emanuela. Sa to szczegóły uwagi go- 


wała, jakoby poprawiała kosmate skóry ba- ; nia. Chciałem się oprzeć o ścienę namiotu, 


Na okrywające moje nogi. Tymaczasem sze- 
pia 8: 


| 
i 
l 


ale uczułem rękę odpychającą mnie łagodnie, 
Ręka była z drugiej strony skóry. Zacząłem 


— Chea ciebie zabić jutro, ale tej nocy | gwizdać cicho jakąś aryę. Wtem drasnął mnie 


jeszcze stanie przed tepią najlepszy koń w | nóż w kerk, uezsłem , jak ciepla krew za 
obozie. Przektoję namiot po za twojemi ple- | kołnierz spływała, al- nie zdradziłem „ża- 
cyma. Miej się na baczności. Wymknij się | dnym giestera, że namiot za mną krają I że 


| tym otworem, wskocz na koń i zmykaj. Jedź, | byłem ranny od nieostrożnie wysuniętego noża. 
| gdybyś z wichrem stepowym się uganiał. | Nie przestałem gwizdać... ta arya głuszyła 


Inaczej zginiesz. 

Chyliła się niżej i niżej. Moje usta do- 
tykały jej skroni. Czułem gorączkę jej twa- 
rzy namiętnej, 


| szybsze zwierzę nad rzeką Żółtego Kamie- 
| nia. Daruję ci ją... — dodała. „l 
| Raz jeden spoczęły moje usta na jej 
ustach Dziewczyna cofnęła się do swego 
miejsca krokiem równie cichym, jakim przy- 
szła do mnie, i kończył» swą robotę z przy- 
ię ek; pilnością. Nie spojrzała już na mnie 
ani razu. Jej długie, ciemne, zręczne palce, 
| awijały się z błyskawiczną szybkością mię- 
i dzy kosmykami czarnych włosów, które two- 
| rzyły włóczkę jej haftu. Nie mogłem ua dłu- 
(go oderwać od niej wzroku, a od kiedy zš- 
„witał mi nadzieja ratunku, serce moje biło 
| tak głośno, że zdało mi się słyszeć jago ko- 
łatanie. Słodka nadziejo życia I 

Uspokoiwszy serce niespokojne, jednem, 
p tężnem wysiieniem woli siedziałem z twa- 
| T24 obojętną, przyjmując tak spokojnie po- 
daną mi wieczerzę, jak gdybym sobie lekce- 
ważył moje położenie. Stróże zaczęli ranie 
grzeczniej traktować, bo moje stoitzne Za- 
chowanie się wzbudziło respekt dla więźnia, 
znoszącego los tak straszny ze stałością go- 
dną wojownika. Raz po raz wchodzili do na- 
miotu ciekawi czerwonoskórcy, którzy siadali 
naprzeciw mnie, palsli fajki i bez słowa g0- 
dzinami oglądali człowieka, co miał być spa- 
lonym jutro. 

Krótka noe letnia ... noe w ciągiem ocze- 
kiwaniu obiecanego ratunku... leciała jak 
strzała wśród tych niemych spektatorów. 

Krzyże mnie bolały od długiego siedze- 


| 


szelest przerzynanej stóry. Cała ta scena nie 
trwała nad minutę, ale w tej minucie pół 
wieczności się streściło. Przebyłem w niej 


| prawdziwą ogniową próbę. Nie przeżyłbym 
— Klacz należy do mnie. Jestto naj- | drugiej takie 


j minuty! i 

Przeczękałem jeszcze jedną minutę, dłu- 
gą i straszną, żeby osoba, co namiot za me- 
mi plecyma przecięła, miała czas ućleć, a 
potem wywróciłem formalnego, akrobatyczne- 
go kozła w tył, i znalazłem się na dworze. 
Zrywając się na równe nogi, dopadłem bia- 
łego konia, stojącego przed namiotem , iw 
mgnieniu oka byłem w siodle. Kopyta mego 
bieguna grzmiały wzdłuż ulicy obozu. Teh 
grzmotowi wiórowały krzyki wojowników i 
psów niezliczonych ujadanie, rzadkie strzały 
karabinowe i gwizdanie strzał, puszczanych 
w zmroku na chybił trafił. 

Wnet mi się zdało, że słyszę tętent 
tysiąca jeźdzeów w pełnej pogoni za mną.. 
Stanąwszy u brodu, oglądząłem się — kę” 
regularny, długi szereg Suów leciał ku mnie, 
Był oddalony © strzał karabinowy. Klacz sko- 
czyła prawie w sam środek brodu jednym 
susem i przeniosła mnie prędko przez wart, 
kipiący od kul, co się sypały na prawo i na 
lewo. Stanąłem na północnym brzegu, nim 
którykolwiek z Suów był u brodu. Wpadł- 
szy z instynktową biegłością bywalca na nie- 
wyraźnie ubity szlak, co szedł od tego bro- 
du do wąwozu Bozemana, nie sfolgowałem 
koniowi cztery godziny, póki nie zobaczyłem 
stokady wojskowej, co strzeże wchodu do 
tego ważnego przejazdu między padsłami 
dwóch rzek wielkich. Niektórzy czerwono- 
skórey byli tak rozjuszeni moją ucieczką, że 
mnie ścigali prawie pod samą bramę waro- 


wni. Zawdzięczałem życie rączości i wytrwa- 
łości białej klaczy. 

Porucznik komenderujący w stokadzie 
odebrał mój raport i zaraz wysłał patrol ka- 
waleryi na świeżych koniach. Zmęczone mu- 
stangi Indyak nie były w stanie uciec przed 
żołnierzami. Żaden z mych upartych prze- 
ślądoweów nie powrócił w południową stro- 
nę Żółtego Kamienia. Ich kości bielą się na- 
około stokady Bozemana. 

Qzarnooka Iadyanka była moim zbaw- 
cą, Byłbym chętnie oddał cały mój majątek 
za nią. Próżne życzenia i marzenia! Nie po- 
siądę jej nigdy... nie zobaczę jej nigdy... 
mam tylko jej klacz białą. Mam najlotniej- 
szego mnstanga na prerji.... jej pieszezotę i 
upominek. Przeniosłem 'na tę kiacz miłość 
wielką, jaką czułem dla dziewczyny |... 

Umilkł, i siedział długo zadumany, 
z twarzą w dłoniach ukrytą. Zbudziłem go 
z tego stanu brzękiem szklanie. Wychyliw- 
szy, znowu począł: 

— Nie koniec na tem.... nie tylko ten 
jeden dług winienem białej klaczy. Powró- 
ciwszy do stokady, zajęty byłem przez reszię 
jesieni korzystnym handlem z Czarnemi Sto- 
pami i nie miałem czasu wychylić się za 
bramę. Dopiero pierwsze mrozy zmusiły mo- 
ich klientów ehować się w ciepłych tepiach, 
i gdy ponowa śnieżna okryła cały step bia- 
łym całunem, pozwoliłem sobie zapolować 
na antylopy. Zabawiłem się trzy dni z me- 
tysami na tem polowaniu, uganiając po pre- 
ryi od ś itu do zmroku i nocująe w bez- 
wietrznych , ciepłych gęstwinach. Słońce 
świeciło bardzo jasno podezas naszej ekspe- 
dyeyi. Prerya połyskiwała jak jedno, nie- 
Zmierne zwierciadło. Oczy zaczęły mię bo- 
leć. Wciąż widziałem białe iskry, latające 
w powietrzu. W powrocie do domu piekły 
mnie oczy nieznośnie. 

..Zapemniałem dodać, że podczas po- 
lowania spostrzegałem na północao-zachodnim 
horyzoncie słup fioletowych i siwych obło- 
ków, itóry około dziesiątej się rozpływał i 
znikał. Takie słupy są niezawodną wróżbą 


dne, rzucające w każdym razie pewien 
cień na serdeczność stosunków pomię- 
dzy republiką francuską a wystawio- 
ną na coraz silniejsze ataki monar- 
chia włoską. 


Lwów, dnia 9 października. 


Pod napisem „Gabinet Taaffego* umie- 
ścił Pester Lloyd uwagi godny artykuł, któ- 
ry powtarzamy w skróceniu: 

„W ostatnich czasach tyle mówiono i 
pisano o zapatrywaniach i celach gabinetu 
hr. Tsaffego., że uważaliśmy za rzecz stoso- 
wną zasięgnąć inforimacyj od osoby, która 
o polttyce całego gabinetu w ogólności a 
ministra-prezydenta szczególności może u- 
dzielić autentycznych wyjaśnień. Publiczność 
ma prawo poznać opinię owych mężów stanu, 
którzy stanowią o jej losach. Dzisiejsze mi- 
nisterstwo austryackie a mianowicie szef te- 
go ministerstwa przykłada wagę do tego, aby 
rządzić parlamentarnie, chociaż samo nie jest 
parlamentarnem w zwyczajnem tego słowa 
znaczeniu. Gabinet dzisiejszy nie wyszedł bo- 
wiem z większości jednej ani drugiej Izby i 
tem właśnie różni się stanowczo od poprze- 
dniego rządu, który był rodzonem partyi 
konstytucyjnej dzieckiem eo później, jak wia- 
domo, zginęło z ręki własnej matki. Hr. Taaffe 
dopomógł partyi autonomistów do uzyskania 
większości, to też pozycya jego wobec tej 
partyi jest całkiem inną niż stanowisko wię- 
kszości lewicy do gabinetu Auersperga, któ- 
ry istnienie swoje zawdzięczał owej większości. 
Dzisiejszy stosunek gabinetu do ciał ustawo- 
duwezych i stronnictw w parlamencie można 
określić w sposób następujący: Rząd wie, 
że brak mu t. z. cechy parlamentarnej, ale 
może właśnie dlatego poczuwa się do obo- 
wiązku ścisłego przestrzegania konstytucyj- 
nych zwyczajów; liczy się on z większością 
reprezentacyi i szanuje ją nie indetyfikujące 
się jednak z jej większością. Rząd potrzebuje 
większości, aby przeprowadzić swoje przed- 
łożenia, budżet ete. i nist nie może uczynić 
mu zarzutu, jeżeli uchwały Bady Państwa 
"wprowadza w wyk uanie. Co się tyczy t. z. 
partyi srodkowej, o której w ostatuich vza- 
sach wiele mówiono, to rząd uważałby wpraw- 
dzie jej utworzenie za pożądane a to tem 
bardziej, że oba wielkie stronnictwa prawicy 
i lewiey zajęły w obec siebie stanowisko 
więcej niż kiedykolwióz nieprzyjazne, uważa 
jednak chwilę obecną za mniej stosowną do 
popierania formacyi takiej patyi. 

Gdyby partya środkowa przy- 
szła do skutku, rząd oparłby si 
na niej bezwarunkwo. D: póki jednak 
partya taka nie istnieje, musi rząd, jeżeli 
chce być konstytucyjnym, szukać poparcia 
po prawej stronie Izby deputowanych. Rząd 
jest zdania, „że purtya środkowa nie może 
być sztucznie stworzoną, lecz powinna być 
wynikiem wewnętrznej konieczności. Weze- 
niej lub później znajdą się tak po prawej, 
jak i po lewej stronie Izby mężowie, którzy 
wznosząc się ponad bieżące kwestye poli- 


lodowatego huraganu, formującego się gdzieś 
daleko na zachodzie, aż w Azyi, żeby pó- 
źniej zmieść całą półkulę zachodnią, od cie- 
śniny Beringa do brzegów Norwegii. Podług 
naszej teoryi o tych burzach , dlizzardami 
zwanych, powstają one na tundrach Syberyi 
wschodniej, które mają być najzimniejszą 
częścią kuli ziemskiej , jak dowodzą szypro- 
wie i rotmani okrętów, szukający wielory- 
bów na Lodowatym oceanie, albowiem do- 
świadczenie ich nauczyło, że ile razy na pół- 
nocnej stronie cieśniny Beringa zimować mu- 
sieli, najzimniejsza wiatry wiały nie od bie- 
guna i północy, ale od stałego lądu i połu- 
dnia. Fakt ten da się łatwo wytłómaczyć.... 
Stały ląd ostyga do niższej temperatury ud 
morza. [ tak termometr spada niżej u nas, 
w południowej stosunkowo okolicy, niż nad 
zatoką Hudsona, o kilkanaście stopni bliższą 
bieguna. Najmniej na świecie spada tam, 
gdzie się tworzą blizzardy. 

Sformowawszy się na azyatyckiej stro- 
nie cieśniny Beringa, przebiegają one z pio- 
runową szybkością stepy zachodniej Kanady, 
żeby potem sprawiać burze i zamiecie w nad- 
atlantyckiej części Stanów Zjednoczonych i 
na oceanie a nawet w Anglii i we Fran- 
cyi. Dlatego mają podobno jakąś gazetę w 
New Yorku, co kierunek i kurs tych hu- 
raganów oblicza, i telegrafem tydzień na- 
przód ostrzega zachodnią Europę o ich bli- 
skości i sile. *) Ale. ale, powróćmy do kla- 
czy, o której cnotach więcej mi wiadomo, 
niż o meteorologii. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Agent miał na myśli New York He- 
ralda , którato gazeta utrzymuje własne biuro 
meteorologiczne i zawczasu bywa uwiadomioną 
o pochodzie wielkich huraganów tak od półno- 
cy, jak też od Zatoki Meksykańskiej. 


£ | chwianie jednolitości państwa. 


r 


tyczne, wezmą na uwagę ekonomiczne inte- | 
resa ludności, a w toku tej akeyi ekonomi- | 
cznej powstaną naprzód większość a nastę- , 
pnie stronnictwa ekonomiczne, które właśnie , 
z powcdu tego charakieru swego zajmować | 
będą pod względem politycznym stanowisko | 
pośrednie. l 


i 


W kwestyi narodowościowej| 
jest rząd zdania, że rozwiązanie jej winno | 
być odpowiedniem rozwojowi historycznemu i | 
tradycyom państwa. Pojedyńcze kraje koron- | 
ne nie zostrły siłą miecza, wcielone do państwa. 
Nie było nigdy pogromców i pokonanych. Au- 
strya powstała z traktatów iprzez traktaty. Owóż 
rząd dbając na to i nadal dbać zamierzając, 
aby narodowościom wymierzoną była spra- 
wiedliwość, aby xm dano sposobuość wy- 
kształcenia swego języka i literatury, spo- 
dziewa się podniecić w nich przez to 
poczucie przynależności i pozyskać je tak- 
że dla idei jednolitości państwa. (Reichs- 
einheit), przy której sam sta i wśród 
wszelkich okoliczności wytrwać jest zde- 
cydowanym. Rząd jesi przeświudczony, że 
za poprzedniego gabinetu na- 
rodowościom działa się krzyw- 
da, a w expiacyi tej krzywdy upatruje nie- 
tylko swoje zadanie ale taxże misyę Austryi 
Wszelako rząd jost także przekonanym, Że o 
ile język i literatura tudzież wszelkie upraw- 
nione właśsiwości pojedyńczych narodowości 
doznawać będą opieki, o tyle też narodowo- 
ści powinny same uznać, że jeden wspólny 
język jako łącznik polityczny i administra- 
cyjny jest koniecznym, i że językiem takim 
nie może być żaden inny, tylko niemiecki. 
Ofieyalne ogłoszenie języka niemieckiego za 
język państwowy wywołałoby jednak, przy- 
najmniej w dzisiejszej chwili, między naro- 
dowościami uczucie poniżenia i niechęci, i 
nie dałoby się w ogóla zapewne nigdy osią- 
onąć to, cv później przyjdzie samo z siebie, 
jazo produkt naturalnej koniecznoś i. Prze- 
ciw insynuowanemu sobie zamiarowi uszezu- 
plania praw Niemców w państwia zastrzega 
się z największą stanowczością gabinet, któ- 
rego większość członków należy do niemie- 
ckiej narodowości, a minister-prezydent wzy- 
wa rzeczników partyi niemiecko-liberalnej, 
aby wymienili choćby jeden przypadek. w 
którymby naruszył narodowe iuteresa Niem 
ców, albo pogwałcił zasadę równouprawnie- 
nia na niekorzyść Niemeów. O ile rząd da- 
lekim jest od uznauia jakiejś narodowej he- 
gremonii w Austryi za uprawnioną. o tyle 
stanowczo zastrzedz się musi przeciw przy- 
pnszczeniu, jakoby zamiarem jego było czy- 
wé pojedynczym krajom lub narodom takie 
ustępstwa, "tórrby pociągnęły za sobą roz- 
R:ąd prote- 
stuje oraz przeciw przypisywanym mu mia- 
nowicie przez pewną część prasy pragskiej 
poglądom. 


Cv się tyczy Czechów, największym ich 
błędem jest ten, że przepędziwszy lat 18 w 
opozycji, nie mogą się przyzwyczeić do my- 
śli, że teraz należą sami do większości a or- 
gaucm ich zdaje się, że ciągle jeszeza opo- 
zycyę prow. d.ić należy. Jeżeli który gabinet 
był życzliwy Czechem, to jest nim obecny; 
ale gwałtowny nacisk Czecbów uietylzo u- 
trudnia akcyę rządowi, lecz szkodzi tukże 
własnemu ich iutereso=i. Zarzurano rządo- 
wi, że w ostatnich ezasach chwycił się aner- 
gicznych środków ; trzyma on się jednako- 
woż tylko ustaw, i wykonywa tylko ustawy, 
których sam nie stwarzył, których używać 
nikt mu jedbak zabronić nie może. Mniema 
on. że nadeszła chwila, w której dowieść 
winien swej powagi, zwłaszcza, że już 
przez sam wzgląd Da koronę obowiąza- 
nym się czuje do przestrzegania swej po- 
wagi. Rząd ni. będzie i nadal przeszkadzać 
swobodnej dyskusyi, uznaje on prawo prasy 
do krytykowania publicznych zarządzeń. 
Z wielu stron zarzucają rządowi. że polityka 
jego nie jest w harmonii z polityką mini- 
stra spraw zagran cznych. Rząd jeduak po- 
czytuje się uprawnionym do oświadczenia, 
że o ile to leży w zakresie jego kompeten- 
cyi, liczy się we wszystkiem z zagraniczną 
polityką państwa. i mniema, ża właśnie przez 
swe zachowanie się pozyska n echętne tej 
polityce narodowości, aby w razie potrzeby 
uczynić Austryę zdolną do każdej akeyi na 
zewnątrz. O ile byłe stronnictwo konstytu- 
cyjse popierało politykę zewnętrzną, o tem 
mógłby najlepiej wydać sąd hr. Juliusz An- 
drassy. 

Takie są w ogólności opinie rządu. 
Przy końcu podaieść jednak raz jeszcze na- 
leży, że rząd nie przybiera roli rządu par- 
tyjnego, że jednak w chwili, w którejby dzi- 
siejsza większość w jakim ważnym punkcie 
powzięła uchwałę, przeciwną przekonaniom 
i programowi rządu, rząd będzie wiedział, 
co mu nakazuje obowiązek tak wobec siebie 
samego, jak mianowicie wobec państwa i 
korony, i że temu przykazaniu podda się 
bezwzględnie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Apostołowie Słowian). 


W celu uzupełnienia podanej wczoraj 
encykliki papieskiej, umieszczamy dziś ustęp, 
kreślący życiorysy św. Cyryla i Metodego, a 
opiewający w przekładzie : 

. Cyryl i Metody, rodzeni bracia z zac- 
nej rodziny w Tesalonice (Soluniu) pocho- 
dzący, udali się wcześnie do Carogrodu, aby 
tam w stolicy Wschodu kształcić się w na- 
ukach i sztukach. I nie ukryła się iskra ge- | 
niuszu, która już wówczas w młodzieńcach | 
błyszczał:, gdyż obaj wkrótce bardzo wielkie 
zrobili postępy, a większe od Metodego Oy- į 
ryl, który taką zyskał w naukach sławę, że, 
go przez szczególną cześć filozofem na- | 
zywano. Niebawem Metody wstąpił do kla- i 
sztoru, Cyryla zaś uznała cesarzowa Teodora, 
za sprawą Patrystchy Ignacego, godnym, aby : 
mu powierzyć nawrócenie do chrześciaństwa | 
Chazarów , mieszkających z tamtej strony 
Chersonu, którzy prosili, aby im z Oarogro-; 
du zdolnych kapłanów przysłano. Urząd ten i 
przyjął Cyryl bez wahania i przybywszy do; 
Chersonu na Krymie, jak niesie tradycya, | 
uaprzód przez pewien czas uczył się mowy 
Chazarów, i wtedy też zdarzyło mu się szeżę- | 
śliwie znależć relikwie św. Klemensa I., pa- 
pieża i męczennika, które bez trudności po- 
znał, raz iż ogólne o tem było po przodkach 
podanie, powtóre po kotwicy, z którą ów 
dzielny Męczecnik św został wrzucony w mo- | 
rze, z rozkazu cesarza Trajana, a następnie i 
pochowany. 

Zdobywszy tak drogocenny skarb, Cy- | 
ryl udał się do miast i włości Chazarów, | 
których oświecił wą nauką, wyuczył prawd | 
wiary św, wytępił mnogie zabobony w ich 
krajui dla chrześciaństwa ich pozyskał. Zor- ' 
ganizowawszy, jak mógł najlepiej młodą gmi- 
nę chrześciańską , dał pamiętny przykład! 
wstrzemięźliwości i miłości, odrzucając wszyst- | 
kia dary, jakie mu krajowcy ofiarowali, z tym 
tylko wyjątkiem, że niewolników, którzy przy- | 
jęli chrześcianstwo, puścił na wolność Na- 
stępnie wrócił do Carogrodu i udał się do kla- 
sztoru Pvlychrona, dokąd już był wstąpił | 
Metody. t 

Tymczasem wieść o pomyślnem na- | 
wróceniu Chazarów doszła do Rościsława, 
księcia Morawy. Ten zagrzany przykładem 
Chazarów, rozpoczął z cesarzem Michałem 
III układy o przysłanie z Cirogrodu kilku 
misyonsrzy i łatwo nzyskał spełni:nie swe! 
prośby. Tyloma już czynami uświetniona 
dzielucść i gotowość wspierania bliźnich, 
jaką Cyryl i Metody zajaśnieli, sprawiła, ża 
ich właśnie na morawską wyprawę przezna- : 
ezono. Gdy podróżowali przez Bułgaryą, już 
do chrześciaństwa nawróconą, nie pominęli 
nigdzie sposobności pomnożenia wiary świętej. 

Na granicy Morawy wielkie tłumy lu- 
du wyszły naprzeciw nim i powitały ich 
z wielką ochoezością i niezwykłą radością 
Bez zwłoki też zaczęli głosić naukę chrze- 
ściańsią i dusze zagrzewać nadzieją dóbr, 
niebieskich. a to z tską wyinową, trudem i, 
zapałe:a, że niedługo Morawianie z najwięk- 
szą ochotą przystąpili do ehrześciaństwa 
Wielce im w tem pomocną była znajomość 
jęzika słowiańskiego, którego się Cyryl daw- ' 
niej nauczył, a uiemało też dopomógł prze- , 
kład ksiąg świętych starego i nowego zako-- 
nu na język słowiański, dokonany przez Cy-, 
ryla. Dlatego cała Słowiańszczyzna bardzo 
wiele mu zawdzięcza, gdyż nietylko chrze- , 
ściaństwo ale i cywilizacyę od niego ode- 
brała, albowiem Cyryl i Metody pierwsi wy- 
należli litery słowiańskie i jako tacy za twór- 
ców tejże mowy słowiańskiej słusznie są u- 
ważani. 

Z tak odległych i oddalonych od sie- 
bie prowincyj pomyślana wieść przyniosła 
stewe tych czynów do Rzymu. A gdy Mi- 
kołaj I wezwał zuakomitych braci do Rzy- 
mu. oni, natychmiast spełniając rozkaz, pn- 
ścili się w drogę, zabierając z sobą relikwie 
św. Klemensa. Na tę wieść Adryan l, na- 
stępea Mikołaja I, w towarzystwie ducho- 
wieństwą i ludu wyszedł z wielką czcią na- 
przeciw dostojaym goś:iom. Cisło św. Kle- 
mensa wielkiemi zaraz cudami wsławione, 
w uroczystym pochodzie przeniesiono do ba- 
zyliki, zbudowanej na miejscu domu rodzi- 
ców niezwyciężonego św. Męczennika, jeszcze 
za czasów Konstantyna. 

Następnie Cyryl i Metody zdali zaraz 
sprawę papieżowi w obecności całego du- 
chowieństwa z misyi apostolskiej, którą wiar- 
nie i z wielkiem spełnili poświęceniem. Po- 
nieważ zostali obwinieni jakoby działali wbrew 
tradycyom i zwyczajom, gdyż spełniając świę- 
te funkcye użyli języka słowiańskiego, wy- 
wiedli zatem sprawę swoją, przytaczając tak 
przekonywujące pobudki, iż znaleźli uznanie 
i pochwałę papieża i całego duchowieństwa. 
Kiedy potem na katolickie wyznanie wiary 
złożyli przysięgę uroczy-tą i ślubowali, iż 
wytrwają w wierze św. Piotra i biskupów 
Rzymu, zostali przez samego Adryana mia- 
nowani biskupami i odebrali z rąk jego świę- 
cenia z równoczesnem wyświęceniem wielu 
ich uczniów. 


Chciały jednak wyroki Opatrzności, a- 
żeby Cyryl w Rzymie w r. 869 w dniu 14 
lutego dokonał życia obfitszego w enoty niż 
w lata. Został on pochowany publicznie z te- 
mi honorami, jakie towarzyszą pogrzebom 
papieżów, i złożony w grobowcu, stóry był 
dla siebie zbudował Adryan. Ponieważ lud 
rzymski nie chciał pozwolić na przewiezie- 
nie zwłok świątobliwych do Konstantynopo- 
la, lubo w żałobie po nim zostają a ojczyz- 
na wyglądała tego z utęsknieniem, złożono 
więe ostatecznie zwłoki Cyryla przy szeząt- 
kach ziemskich św. Klemensa, które tak dłu- 
go znajdowały się pod jego opieką. Kiedy 
ciało świętego apostoła niesion> przy Śpie- 
wie psalmów przez miasto, to pochód ten 
podobniejszy był :aczej do tcyumfslnego, niż 
żałobnago, lud zaś rzymski uwielbiał tak 
świętego męża, jak się uwielbia świętych 
mieszkańców niebios 

Następnie z rozkazu papieżs, który go 
życzeniami szczęścia pożegnał, Metody po- 
wrócił jako biskup do dalszego pełnienia 
swego posłann::twa apostolskiego na Mora- 
wę. W kraju tym, wylany całą duszą dla swo- 
ich owieczek, usiłował z wzrastzjącą gorliwo- 
ścią służyć kutolicyzmowi. Energicznie wy- 
stępował przeciw zdrożnym  szerzycielom 
wszelkiego nowatorstwa dbając, ażeby przez 
swe szkodliwe mniemania, uie uczynili u- 
szezerbku wierze katolickiej. Księcia Świę 
topełka, który poszedł w ślady Rościsława, 
nauczał religii, a gdy książę ten obowiąz- 
ków swych okazał się niopommnym, napom: - 
nał go, naprowadzał na drogę dobrą a w 
końcu ukarał rzuceni»m nań interdykiu. O- 
budziło to gniew dzikiego i sprośnego tyra- 
na, który skazał na wygzanie męża Świętego 
Niebawem jednak przyzwany napowrót, M»- 
tody zdołał stosownemi upomiaaniami zdzia- 
łać tyle, że książę okazał jawną zmianę u- 
sposobienia i uznał, iż powinien za przeszłe 
awe Sproslie obyczaje uczynić zadość od- 
mianą żywota. Wielkiego podziwienia goduą 
jest rzeczą, że niepokonana gorliwość Meto- 
dego zaraz po przekroczeniu granicy moraw- 
skiej, jak niegdyś poprowadziła gu do Libur- 
nian i Serbów, tak teraz skierowała kroki 
jego ku Panonii, której księcia Kocela u- 
twierdził w katolickiej religii. Tak samo u- 
twierdził on Bułgarów i księcia ich Bogory- 
sa w wierze chrześciańskiej, otworzył Dal- 
matom skarby łask niebieskich i wszelką u- 
silność zwracał ku temu, aby mieszkańcom 
Karyutyi dać poznać Boga prawdziwego i 
utwierdzić pozyskanych w uwielbieniu dla 
Niego. 

Usiłowania te miały się stać dla niego 
zródłem nowych utrapiea. Wielu bowiem z 
młodej chrzesciańskiej społeczności, spoglą- 
dając oczyma zawiści na dzielność i czyuy 
Metodego, oskarżyło niewinnego męża przed 
papieżem Janem VIII, następcą Adryana, 
jakoby nauka jego była podejrzaną i jaxoby 
czyniła uszczerbek obyczajem przodków, któ - 
rzy przy służbie bożej żadnego innego ję- 
zyka nad łaciński i grecki nie używali. Gor- 
liwy o nietykalność wiary i dawnej karności 
papież, powołał Metodego do Rzymu z po- 
leceniem, ażeby odparł zarzuty i usprawie- 
dliw:ł się. Ponieważ Metody 4 wielką Ziwsza 
radością spełn ał rozkazy i  aieskazitelności 
swego sumienia był pewuy, więc nie tru- 
dno mu przysiło w roku 8380 w ubeeności 
Jana, wielu biskupów i duchowieństwa 
rzymskiego udowodnić, że niezłomnie trzy- 
mał się, jakoteż innych pilnie nauczał tego 
wyznania wiary, n} które w ob:eności i ża 
przyzwoleniem Adryana ślubował na grobi» 
księcia Apostołów. Als jażeli w służbis 
bożej używał języka słowiańskiego, to uczy- 
nił ro z dobrych pobudek i za pozwoleniem 
papieża Adryana, a samo też Pismo święte 
nie sprzeciwia się temu. Takiem wyjaśnie- 
niem uniewinnił się Metody tak dalece, ż3 
zaraz objął go i ucisnął pap.aż, a przeni- 
kniony radością, obdarzająć go dostojań twe 
biszupiem potwierdził jego posłannictwo w 
krajach słowiańskich. Przydawszy mu kilku 
biskupów, którym Metody miał przewodni- 
czyć, a którzy w rozkrzewieniu wiary chrze- 
ściańsk:ej pomagać mu mieli, wysłał go pa- 
pież napowrót do Morawy z gorącemi pi- 
smami polecającemi. Następnie papież wszy- 
stko to potwierdził w piśmie prząsłaaem Me- 
todemu, gdy zawiść złych ludzi zwróciła się 
powtórnie przeciw apostołowi. Odjechał tedy 
Metody z Rzymu w spełnianiu swego urzę- 
du jesz*ze gorliwszy, a połączony z papie- 
żem i całym kościołem rzymskim  najserde- 
czniejszemi węzły miłości i wiary; akoż nie- 
bawem zebrał znakomite owoce swojej dzia- 
łalności. Wkrótce bowiam osobistym swym 
wpływem nawrócił do wiary katolickiej Bo- 
żywoja, księcia Czech, a potem przy pomocy 
jeszcze jednego kapłana i żonę tego księcia, 
Ludmiłę i w ciągu niedługiego czasu zdzia- 
łał tyle, że w pośród tego ludu chrześcia- 
nizm szerokie zyskał posady. Równocześnie 
d.kładał starań o rozszerzenie Światła ewan- 
gelii w Polsee. Dotarłszy tam przez ziemię 
Helicką, ufundował we Lwowie stolicę bi- 
skupią, ztamtąd zaś, jak twierdzą niektórzy, 
przeniósł się aż do kraju Moskwiczan i za- 
łożył stolicę biskupią kijowską. Zdobywszy 
te niewiędnące wawrzyny, powrócił do swo- 
ich na Morawę. Czując zbliżający się kres 


| 
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wędrówki ziemskiej, upatrzył następcę po 
sobie, napominał ostatniemi areypasterskie- 
mi słowy duchowieństwo i ludność do prze- 


dlań był drogą do nieba. Jak Rzym Cyryla, 


a 
e 


istniejącego prawa, czynią rządowi zarzut, | 
że się na niem opiera i do niego stosuje, a 


| zatem nie wyjdzie to niezawodnie na korzyść 
strzegania cnót i zakończył żywot, który Gambetty w opinii szczerych przyjaciół u-| 


miarkowanej rzeczypospolitej,j że go widzą | 


aż do ujścia. Wreszcie ustęp traktujący 0 
sprawie greckiej kończy się jak następuje: 
„W ciągu stu dni, licząc od dnia, w 
którym mocarstwa złożą żądane zapewnienia, 
rząd ottomański odstąpi rządowi króla Hele- 


tak Metodego opłakiwała w chwili jego | w liczbie tych, którzy wyrażają się z naga- | nów miejscowości objęte powyższą linią gra- 


śmierci Morawia, czując dotkliwą stratę mę- ną o zupełnie uprawnionem  postąpieniu | 
ża, któremu wielce okazały sprawiono po: | rządu. 
FI ET | ły podane.“ 


grzeb. 

Po takiem streszezeniu dziejów żywota 
apostołów Słowian, następują końcowe ustę- 
py eneykliki, które już podaliśmy w poprze- 
dnim numerze naszego pisma. 


(Zakaz zebrania ludowego w Paryżu.) 

Od kilka dni jest na porządku dziennym w 
Paryżu kwestya zakazu zgromadzenia ludowe- 
go, zwołanego przez intransygentów i radyka- 
łów, a mającego na celu potępienie udziału Fran- 
cyi w demonstracyi morskiej. Dzienniki nie- 
przejednanych i radykalne powstają gwałto- 
wnie przeciw rządowi z powodu tego zakazu, 
a obok nich, lubo nie tak energicznie i sta- 
nowezo, staje organ Gambetty République 
frunęaise, dając przez to do zrozumienia, że 
gdyby Gambetta stał na czele rządu, zgro- 
madzenie takie, jakie było zapowiedzianem, 
byłoby się odbyło bez przeszkody. Ta ostat- 
nia okoliczność dodaje tym wystąpieniem zna- 
ezenia, któregoby cała sprawa mieć nie mo- 
gła, gdyby tylko samo skrajne stronnietwo 
występowało przeciw rządowi. „Jakiekolwiek 
będzie postępowanie rządu — powiedział 
świeżo przy innej sposobności Journal des 
Dóbats — radykalni zawsze będą go atako- 
wali gwałtownie.* Słuszne to zdanie i żaden 
rząd z opozycyg quand même liczyć się nie mo- 
że, musi tylko ustąpić przed nią, jeżeli jest 
dość silną, ażeby go obaliła, do czego na 
szczęście jeszcze we Francji dość daleko. 
Wystąpienie organu Gambetty, choć oglę- 
dniejsze, ma więcej znaczenia, jest to bowiem 
nowy objaw rozdziału między rządem istnie- 
jącym a Gambettą, między tą częscią opinii, 
która popiera prezesa ciała prawodawczego, 
a tą, która stoi przy prezydencie rzeczypy- 
spolitej i jego rządzie. Na ten tworzący się 
rozdział zwracabśmy już dawniej uwagę, a 
dzisiaj widocznym on się staje w kazdej nie- 
mal sprawie. i 

Jeżeli organ Gambetty gani krok 1zą- 
du, który zgromadzenia zakazał, inne pisma 
nieradykalne ani niezależne od rządu, wy- 
stępują w jego obronie. Dzienik XIX Siècle 
usprawiedliwia zakaz względami polityczne- 
mi. Wykazuje on, że zwołującym zgroma: 
dzenie nietyle szło o potępienie demonstra- 
cyi morskiej, ile o to, żeby zebrani przyjęli 
rezolucyę, wyrażającą ubveznie naganę dla 
„rzeczypospolitej wchodzącej w przymierza Z 
cesarzami i królami.* „Francya nie produ- 
kuje idei republikańskich na eksport zagra- 
niczny — powi.da słusznie z tego powodu 
XIX Siècle — pozostawia ona kazdemu na- 
rodowi wolną wolę i nie myśli drzazgami ża- 
dnego tronu ogrzewać swego domostwa." 
Podobne zdanie wypowiada Temps Rząd 
francuski nie mógł i nie powinien był po- 
zwolić, ażeby radykalni firmą zgromadzeniś, 
mającego potępić demonstracyę fłot, zwabiali 
na to zebranie tłumy i podstawiali im pod- 
stępnie pod wotowanie, odbywające się w ta- 
kich razach przez aklamacyę, uchwałę po- 
średnią, zupełnie innego charakteru. Gdyby 
zgromadzenie zajmować się mało szczórze 
tylko kwestyą demenstracyi morskiej a nie 
chciało przemycać potępienia systemu mo: 
narchicznego je.0 zasady, jest prawie nie- 
wątpliwem, że ministerstwo Ferrego nie by- 
łoby go zakazywało. To też poważniejsza 
część opinii we Francyi nie podziela bynaj- 
mniej zdania radykulnych i mobstrpetycya, 
którą zamierzyli zastąpić niedoszłe do skutku 
zgromadzenie ludowa, jak  telegrafowano 
wczoraj do N. fr. Pr., mało bardzo znajdu- 
je podpisów, zapewne dlatego, że i w Jej 
tekscie tej samej chciano się dopuścić kon- 
trahandy, lub też wyrażono potępienie dla 
rządu, którego postępowanie było zgodne Z 
prawem, a więc na naganę nie zasłużyło. 

Badykalni czynią wprawdzie rządowi 
zarzut, że prawo, na podstawie którego roz- 
wiązał zgromadzenie, datuje się z czasów 
drugiego cesarstwa i że nie powinien był go 
zastogowywać. Jest to jednak teorya zgubua 
i prostą drogą prowadząca do anarchii. Rząd 
jest odpowiedzialuy za wykonanie praw, Ja” 
kis są i nie ma mocy kasować ich ani zmie- 
niać, bo nie ma mocy prawodawczej. Dopo- 
ki eiało prawodawcze prawa jakiego Lie 
zniesie lub nie zmieni, rząd każdy obowią- 
zanym jest je wykonywać Gdyby wszystkie 
ustawy, wydane za czasów cesarstwa  któ- 
rych dotychczas osobną uchwałą nie z2- 
twierdzono, nie zniesiono lub nie zmieniono, 
miały być uważane za nieistniejące. prawo- 
dawstwo francuskie przedst.wiałuby wielkie 
mnóstwo luk, w niezmiernie wielu wypad- 
kach nie byłoby zupełnie służącego za jakąś 
normę przepisu, a wobec takiej niedostate- 
teczności urządzeń prawnych nikt nie mógł- 
by przyjąć na siebie odpowiedzialnego rządu 
i możebną byłaby tylto dyktatura ulbo anar- 
chia. Do jednego też z tych dwojga muszą 
dążyć ci, którzy zamiast w drodze legalne] 
starać się o zmianę niedogodneg» dla nich 
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(Tekst noty tureckiej). i 
Ogłoszonem: zostało dosłowne brzmie- | 
nie noty tureckiej, która jest obecnie przed-. 
miotem układów pomiędzy mocarstwami ij 
punktem wyjścia nowych propozyzyj wzglę- . 
dem dalszego działania w sprawie wschod- 
niej. Ci.kawy i ważny ten dokument dato- 
wany d. 8 b. m. podajemy w przekładzie. 
„Podpisany minister spraw zagranicz- 
nych najjaśniejszego sułtana rozkazam cesar- 
skim i postanowieniem rady ministrów upo- 
ważniony jest przedłożyć poniższe zapatry- 
wania i stanowcze postanowienia cesarskiego 
rządu poważnej i życzliwej uwadze ich 
ekscelencyj ambasadorów i prosić o najspiesz- 
niejsze ich zakomunikowanie właściwym rzą 
dom. 


„Rząd turecki oświadczył mocarstwom 
podpisanym na traktacie berlińskim, że u- 
stąri Dulcigno pod warunkami, iż prawa lud- 
ności doznają opieki, że zasada status quo 
zostanie utrzymany i że demonstracya mor- 
ska zostanie zauiechanaą. Okazuje się z tele- 
gramów otrzymanych przez wys. Portę SJ 
reprezentantów Tureyi, oraz z najświeższych | 
oświadczeń ambasadorów, że pierwszy z tych 
trzech warunków zawarty już w traktacie 
berlińskim, ponownie został potwierdzony, 
że mocarstwa nie przyjmują żadnych zobo- 
wiązań co do drugiego punktu 1 że co się 
tyczy trzeciego punktu, przyjęcie go ze stro- 
ny mocarstw jest niemożebnem. Skorbino- 
wane eskadry mocarstw zebrały się tym cza- | 
sem w Dubrowniku, przygotowują się do 
akeyi i niepodobna przewidzieć niedogod 
ności i trudności, jakie mogą z tego wynik 
nąć. Według ofieyalnie podanych powodów 
demonstracyi morskiej ma ona jedynie na 
celu wprowzdzenie Czarnogóry w posiadanie 
Dulcigna. Jednakże zaniechanie żądanych 
zapownień, obrót rzeczy, Oraz pawne okolicz- 
ności i dochodzące do rządu cesarskiego in- 
formacye pozwalają raniemać, 48 wspomnio- 
na demonstracya morska ma się powtórzyć 
rzy rozwiązaniu sprawy greckiej i może 
także, opierając się na traktacie berlińskim, 
w sprawie reform, które mają być zaprowa- 
dzone w okolicach zamieszkałych przez Ar- 
meńczyków, jako też przy uregulowaniu długu 
publicznego tureckiego i wypłaty rossyjskich 
kosztów woj-anych. Ażeby wię: raz na zaw- 
sze w stanowczy sposób na teraz i na przy 
szłość usunąć wspomniony projekt demoustra- 
cyl morskiej, który jest zakwastyonowaniem 
praw zwierzcha:czych państwa tureckiego, 
rząd cesarski praguie w ścisły i kategoroczny 
sposób, punkt po punkcie wyliczyć, co uważa 
za możliwe uczynić w przedmiocie wyżej 
Wspoanionych a w traktacie berlińskim prze- 
widzianych kwestyj. 
x „Rząd cesarski zobowiązuje się odstąpić 
i kazał oprółaćć z wojsk Duleigno, w przy- 
puszczeniu, że granica na zasadzie status quo 
utrzymaną zostanie i jeżeli mocarstwa dadzą 
żądaue w ostatniej nocie zapewnienia , któ- 
rych niniejszem żąda powtórnie. Władze ce- 
sarskie wyjaśnią temtejszej ladności, że po- 
osiaje do jej wyboru pozostać w miejscu 
zamieszkania lub przenieść się do innych 
częsci państwa. Użyją w tym celu rady i 
inuych odpowirduich colowi ś odsów prze- 
konywających. Gdyby te usiłowania nie od- 
niosły skutku, wtenczas wojska i wladze 
miejscowe cofną się za granicę, a rząd če- 
sarski nie będzie mógł być odpowiedzialnym 
za żadne zawikłanie, jakieby w skutek ta- 
kiego niepowodzenia nasiąpić mogło. 
„Rząd sesarski prosił mocarstwa, ażeby 
po za linią graniczną terytoryum, które ma 
być odstąpionem Greeyi, pozostawione zosta- 
ły: Janina, Ozamuri, Mezzowo i Larisza. Co 
się tyczy innych punktów oświadczył goto- 
wość wejścia w układy o oznaczenie stanow- 
CŁEJ linii granicznej. W odpowisdzi mocar- 
stwa oŚwiadezyły Porcie, że postauowienia 
konfreneyi berlińskiej nie mogą być zmo- 
dyfikowane. Ze względu jednak na wzburze- 
nie umysłów w Janinie i okolicy cezamur- 
skiej, oraz na wielkia posiadłości, religijne 
in»tytueye i liczne interesa ludności muzuł 
mańskiej Laryssy.za względu wreszcie na wiel- 
kie zvaczenie pozycyi strategicznej Mozzowa, 
odstąpienie tych punktów jest rzeczywiście 
niemożebnsin. Rząd cesarski jest zatem zmu- 
szonym obsiawać przy poprzedniam swojsm 
postanowienia. Æ drugiej strony jednakże 
odstępuje od propozycji prowadzenia ukła- 
dów o granieę grecką i przedstawia inoear- 
stwom załączoną mapę urzędową, w której 
cztery wspomniane miejscowości pozostawio- 
ne 54 przy Tureyi i według której linia gra- 
niezna mogłaby być ustanowioną * 
Następuje szezegółowy opis granicy, 
poczynającej się pod Karidja a doch .dzącej 
do rzeki Arta naprzeciwko wsi Kalendże. 
Dalszą granicę ma stanowić bieg rzeki Arta 
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niezną pod temi samemi warunkami, jakie 
powyżej względem odstąpienia Duleigna by- 


W dalszym ciągu nota mówi o refor- 
mach, które mają być zaprowadzone w miej- 
scowościa h zamieszkałych przez Armeńczy- 
ków, oświadczając, że Porta nie była dotych- 
czas w możności zaprowadzenia wszystkich 
koniesznych ulepszeń, uzupełniła jednak 
przedsięwziętą ankietę szeregiem zamierz0- 
nych postanowień, które w siedmiu punk- 
tach wylicza. Względem organicznego statu- 
tu dla prowineyj europejskich Tureyi, nota 
powiada, że rząd cesarski starał się spełnić 
obowiązki, jakie nań nakładał art. 22 traktatu 
berlińskiego i naradzał się w tym przed- 
miocie z europejską komiayą. W ypracowany 
w tym celu bardzo szczegółowy regulamin, 
może naturalnie obejmować tylko takie po- 
stznowienia, które co do istoty swojej nie 
zmierzają do odpadnięcia tych prowincyj od 
państwa, lecz zabezpieczają całą i zupełną 
zwierzchność Porty, oraz spokój i bezpie- 
czeństwo wszystkich mieszkańców į wszyst- 
ko, co zostaje w zupełnej zgodzie z prawa- 
mi i interesami państwa. Statut ten, jak tyl- 
ko uzyska sankcyę sułtana, wprowadzonym 
będzie w wykonanie. Wreszcie Porta czyni 
propozycye odnoszące Się do finansowego po- 
łożenia Turcyi i należnych Rossyi kosztów 
wojennych, polegające na zebraniu w Kon- 


| stantynopolu komisyi złożonej z delegatów 


wierzycieli, któraby bez wpływu mocarstw, 
porozumiała się Z rządem tureckim. Nota po- 
daje projekt propozycyj, mogących służyć za 
podstawę tego porozumienia. 

Trzech powyższych ustępów z powodu 
znacznej obszerności nie możemy dosłownie 
podać już dzisiaj. 

„Oto wszystko — mówi nakwniec nota — 


ko według artykułu 28 traktatu berlińskiego 


będzie mógł rząd turecki zrobić, celem vre- 


` gulowania spraw, czarnogórskiej, greckiej i 


finansowej, jakoteż w sprawie reform na te- 
rytoryum zamieszkanem przez ludność ar- 
mońską i dla statutu organicznego w euro- 
pejskich prowineyach państwa. Podpisany ma 
to głębokie przeświadczenie, że gabinety w 
poczuciu słuszności i troskliwości o utrzyma- 
nie pokoju na Wschodzie, w wyliczonych 
znacznych ustępstwach , na które Porta jest 
zdecydowana, pod warunkiem zaniechania de- 
monstracyi flot, zecheą widzieć poważną rę- 
kojmię dobrej woli rządu sułtańskiego. Po- 
chlebia więs sobie i cieszy się nadzieją, że 
mocarstwa , nwzględniwszy życzenie uchyle- 
nia na przyszłość wszelkich kłopotów i ewen- 
tualnych zatargów i zawikłań , zechcą przy- 
znać te rękojmie, na które podpisany z ufno- 
ścią czeka 

„. „Reasumując przyczyny, które przema- 
wiają za żądanemi rękojmiami, Zniewelony 
jest dodać podpisany, iż rząd turecki nie mo- 
że się bynajmniej uważać odpowiedzialnym 
za te zawikłania, które wyniknąć mogą wsku- 
tek ewskuacyi Dulcigna przez tureckie wła- 
dze i wojska, i że środki, które mogą być 
przedsięwzięte, w celu objęcia tego teryto- 
ryum i dla stłumienia nieporządków, zupeł- 
nie Turcyi nie cbehodzą. Gdyby mimo to 
wszystko mocarstwa chciały uciekać się do 
demonstracyi flot i nacisku przeciw Wysokiej 
Porcie, to demonstracye takie i repressye, były- 
by tembardziej nieuspr awiedliwione, skoro 
po załatwieniu w ten sposób sprawy Czarno- 
górskiej i greckiej, pozostałyby jedynie w za- 
wieszeniu tylko reformy w prowincjach za- 
mieszkałych przez Armeńczyków, © których 
zresztą pomyślano już we wspomnianych u- 
rzędowych postanowieniach. M 

„Co do sprawy finansowej ! wypłaty 
nsleżnych Rossyi kosztów wojennych, to cho- 
ciaż te sprawy nie są przedmiotem specya|- 
nych pəstanowień berlińskiego traktatu, wy- 
soka Purta jednakże, ożywiona szczerem ży- 
czeniem naprawienia swego kredytu 1 wzię- 
cia pod rozwagę pratensyj swych wierzycieli, 
powzięła, jak wyżej powiedziano, postanowie- 
nie zwołania reprezentantów posiadaczy obli- 
góv ottomańskiego długu państwa, celem 
zawarcia sprawiedliwego i zadawalniającego 
układu. - 

„Rozumie się samo przez się, że gdyby 
mocarstwa miały choć najlżejszą wątpliwość 
co do wyżej wzmiankowauych komunikatów 
i co do postępowania Porty, to w ciągu ter- 
minaw wykonania przyrzeczeń, które się 
odnoszą do traktatu barlińskigo, mogłyby 
czuwać nad ieh wykonaniem. W wypadku 
zaś, gdyby gabinety po upływie terminów 
skonstatowały niewypełnienie owych przy- 
rzeczeń, pozostawałaby im, tak samo jak 
rządowi tureekiemu, zupełna swoboda działa- 
nia. Obecnie już zatem rząd turecki musi 
mieć tę pewność, że zaniechana będzie na 
teraz i na przyszłość demonstracya flot, ja- 
koteż wszelka inna presya na państwo. Je- 
dnocześnie mniema -ię podpisany obowiąza- 
nym podnieść, iż rząd turecki, powołując się 
tanża na traktat berliński, domaga się tych 
praw, które mu służą eo do zburzenia twierdz 


naddunajskich i obsadzenia przez wojska tu- 
reckie Bałkanów. Są to wszystko sprawy, 
o których wypełnienie Porta ze względu na 
wygórowaną drażliwość dotychczas nie na- 
stawała. Ostatecznie zaś rząd turecki prze- 
nikniony jest tylko jedynem życzeniem, ażeby 
wspomniona prawa, wypływające z traktatu 
berlińskiego, zapewnić sobie i uzyskać od 
mocarstw sformułowane powyżej rękojmie.* 
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(Protest katolików nadreńskich.) 


Protest, który katolicy: niemiecey do- 
ręczyć chcieli cesarzowi Wilhelmowi z oka- 
zyi ukończenia budowy katedry kolońskiej, 
a którego cesarz nie przyjął, brzmi w głów- 
nym końcowym ustępie jak następuje: „Uro- 
czystość ukończenia katedry kolońskiej, po- 
woduje niżej podpisanych, najgłębszą czcią 
przejętych katolików nadreńskich, do zwró- 
cenia ojeowskiej uwagi Waszej cesarskiej 
Mości, jako dostojnego protektura budowy, 
na smutne położenie katolickiego kościoła 
w Prusiech. Nie nie daje nam uczuć tak 
dotkliwie ciężkiego tego położenia, jak oko- 
liczność, że tak długo oczekiwana uroczy- 
stość będzie obchodzona bez udziału, prawo- 
witego według naszego religijnego przeko- 
nania, arcypasterza dyecezyi. Po raz pier- 
wszy w ciągu sześciusetletnich zmiennych 
kolei istnienia tego wspaniałego domu bo- 
żego, odbyć się ma uroczystość poświęcenia 
katedry bez udziałn arcybiskupa. Katoliey 
czują, że najświętsze ich interesa są dziś 
zagrożone i pokrzywdzone i nie mogą u- 
chwycić nawet promyka nadziei, iż wkrótce 
ciężka ta dola uehyloną zostanie. Któż im 
zechce wziąć za złe, jeżeli radość z powodu 
ukończenia budowy katedry nie może wy- 
rugować z serea głębokiego smutku na 
widok ucisku ich kościoła ? Prosimy 
Waszej cesarskiej Mości, ażebyś raczył na 
położenie to ponownie zwrócić łaskawą i 
ojeowską swą uwagę i potężną swą dłonią 
uchylił ciężkie utrapnienie katolickich swych 
poddanych, a nadewszystko przywrócił dye- 
eezyi jej arcypasterza. Przejęci jesteśmy 
przeświadczeniem, iż rząd Wasz»j cesarskiej 
Mości znajdzie w Jego Świętobliwości papie- 
żu Leonie XIII wylaną uprzejmość we wszel- 
kich sprawach naszego kościoła i w usi- 
łowaniach zdążających w tej mierze do po- 
rozumienia, że także reprezentacya kraju, wi- 
dząc inicyatywę, pójdzie ochoczo w tym kie- 
ruuku, gdyż wszechstronnie już uznano, iż 
ustawodawstwo ostatniego lat dziesiątka, prze- 
kracza granice kompetencyi państwowej. Do- 
piero po uchyleniu zatargów  kościelno-poli- 
tycznych, zatruwających prawie od dziesięciu 
lat nasze życie narodowe, mogą się nam — 
mówiąc słowy, które w dniu 4 września 1848 
wyrzekł $. p. brat Waszej cesarskiej Mości— 
ukazać bramy katedry, jako wrota nowych, 
wielkich i dobrych czasów, wtedy dopiero 
znajdzie do serc naszych przystęp nadzieja, 
że katedra kolońska przetrwa czasy i bogata 
będzie pokojem pomiędzy ludźmi i łaską u 
Boga*. 


~ _— W Zakładzie narodowym imie- 
nia Ossolińskich odbędzie się na dniu 12 paź- 
dziernika b. r. O godzinie pół do dwunastej 
stosownie do $ 11 aktu dodatkowego do nsta- 
wy fundacyjnej doroczne uroczyste posiedzenie, 
na którem zdaną będzie publiczności sprawa 
z oałorocznych czynności zakładu i kustosz za- 
kładu dr. Aleksander Hirschberg będzie miał 
odczyt: o dyplomacyi polskiej za Zygmunta I. 
Ogłoszenie to raczą wszyscy, których stan tego 
zakładu naukowego obchodzi, przyjąć za osobiste 
zaproszenie, 


— Zmarły w tych dniach hr. Kazimierz 
Potulicki należał do najmajętniejszych obywateli 
księstwa Poznańskiego. Obliczają jego majątek 
na 20 milionów mark. Z trzech pozostałych po 
zmarłym córek, które dziedziczą ten majątek, 
najstarsza jest za księciem Ogińskim z Króle- 
stwa. 


* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
. D. z pomieszkania pod l. 54 przy ulicy 
Halickiej ręczną maszynę do szycia i biały pi- 
kowy kaftanik. Pani L. B. z pomieszkania srebr- 
ną łyżkę znaczoną literą F. H. Pani M. W. z 
kieszeni czarny pugilares wewnątrz gsafianem 
wyłożony, w którym znajdowały się 60 ct, złota 
spinka i kartka zakładu zastawniczego nr. 
55.185 na zastawioną za 12zł. ręczną maszy- 
nę do szycia. — Karol Spalier 15 letni termi- 
nator rzeźnieki, nocując w domu pani L. B. 
pod 1 118 przy ulicy Łyczakowskiej, ukradł 
srebrny zegarek anker i umknął. Ołeksa Litwin 
znany złodziej, po dokonaniu kradzieży korali 
umknął z Kamionki strum, — Złożono w po- 
licyi czarny frak znaleziony na parkanie domu 
pod l. 40 przy ulicy Sgkstuskiej. — Areszto- 
wano J. M. za podejrzane posiądanie noża ze 
srebrnym trzonkiem. 


(z) W deycezyi lwowskiej obrządku 
grecko katolickiego zmarli: ka. Marek Pietra- 
siewicz, pleban w Radziechowie; ks. Andrzej 
Grabowicz, pleban w Lubiankach wyżnych, ad- 


ministracyę objął miejscowy wikary ks. Teodor 
Strocki; ks. Michał Szaszkiewicz , kapelan w 
Kuropatnikach; ks. Grzegorz Lis, administrator 
kapelanii w Iwaczowie, instytuował się na to 
beneficyum; ks. Włodzimierz Marcinków, ad- 
ministrator kapelanii w Skolem na to benefi- 
oyum; ks. Józef Horodziejowski, kapelan w Li- 
śnikach. na probostwo w Kalnem ; ks. Teodor 
Wieliczkowski, kapelan w Putyłowie, na pro- 
bostwo w Wiszniowie; ks. Roman Dobrzańsk , 
zawiadowca probostwa w Rakowcu na to be- 
neficyum. Ks. Paweł Durbak, administrator 
probostwa w Nowosiółce Kąt, objął zawiado- 
wstwo probostwa w Posicza; ks. Marceli Si- 
recki, administrator probostwa w Koszyłoweach, 
administracyę probostwa w Korniczu; ks. Dy- 
mitr Wachniak, administrator probostwa w 
Wiszniowie, zawiadowstwo kapelanii w Protes- 
sach; ks. Józef Smolnicki, były administrator 
w Rakowcu, administracyę probostwa w Krzycz- 
ce; ks. Leon Mykitka, administrator probostwa 
w Rokitnie, administracyę probostwa w Woj- 
ciechowicach; ks. Justyn Dworzanin, zawia- 
dowca probostwa w Swidowie, administracyę 
probostwa w Koszyłowcach; ks. Izydor Luka - 
siewicz, wikary w Swidowie, administracyę w 
Rozwadowie; ks. Aital Bilińkiewicz, wikary w 
Tyśmienicy, administracyę probostwa w Znie- 
sieniu; ks. Józef Dąbczewski, wikary w Rozdale, 
administracyę kapelanii w Miłoszowcach; ks. 
Michał Rudeński, wikary w Berezowie zawia- 
dowstwo kapelanii w Bani berezowskiej i ks. 
Andrzej Jaworski, zawiadowca w Oporcu, admi- 
nistracyę probostwa w Tuchli. 


— W górach bawarskich d. 4 b. m. 
spadły wielkie śniegi. 

— Wystawa powszechna w Melbourne, 
w Australii, otwarta została dnia 1 b. m. przez 
gubernatora kolonii Wiktorya, markiza of Nor- 
mandy. Udział ze strony wystawców austrya- 
ckich jest woale znaczny. 


— Morderca listonosza Hittmanna w 
Wiedniu, jak nam donosi telegram, został wy- 
kryty w osobie Józefa Wilhelma Burkhardta. 
rodem z Koszyc, liczącego lat 30. Burkhardt, 
był przedstawicieiem firmy angielskiej. W o- 
statnich czasach walczył z nędzą. Mieszkał w 
hotelu „Union“ 1 sądząc, że komisya gminna, 
która tam w innym celu przybyła, przychodzi 
go aresztować, zażył sinku potasu i w kilka 
sekund umarł. Służący hotelowi poświadczyii 
niewątpliwie jego tożsamość z podróżnym, któ- 
ry się mienił Breslauerem. — O samym fak- 
cie zbrodniczym, znanym czytelnikom jedynie z 
krótkiego telegramu, podajemy z dzienników 
wiedeńskich następujące szczegóły: „Morderca 
naśladował we wszystkiem pamiętnego France- 
sooniego, który przed ozterma laty w wiedeń- 
skim Aziendahof zamordował listonosza Gugę 
i w kilka miesięcy później stracony został na 
szubienicy. Jak Francesconi wynajął w hv- 
telu pokój pod przybranem nazwiskiem jak 
Francesconi sam nadał list pod swoim adre- 
sem, by tym sposobem ściągnąć ofiarę do 
swego mieszkania i nareszcie powiodło mu się 
także w pierwszej chwili po spełnionej zbrodni 
wyjść bez wzbudzenia podejrzeń z hotelu. W 
jednem tylke nie naśladował swojego ohydnego 
wzoru; nie dusił i nie mordował nożem swo- 
jej ofiary, ale użył w tym celu broni. spra- 
wiającej mniej rozgłosu, a przynajmniej tak 
samo skutecznej : mordował trucizną. Muiema- 
ny Breslauer, według listu gończego policyi 
wiedeńskiej, liczył lat około 24, był wzrestu 
średniego, szczupły, brunet z dość skąpym za- 
rostam twarzy i z akcentu sądząc, pochodzenia 
żydowskiego, We Środę wieczór wynajął pokój 
na czwartem piętrze w drugorzędnym hotelu 
na takzwasej Dominicanerbastei w pobliżu 
koszar Franciszka Józefa. Do książki przyjezd - 
nych wpisał się własnoręcznia J. Breslauer, 
reprezentant handlowy z Pressburga. Całą noo 
z środy na ozwartek przepędził poza hotelem, 
do którego powrócił dopiero rano. Wdawszy 
się w rozmowę z portyerem, nadmienił, że o- 
czekuje listu pieniężnego, a dowiedziawszy się, 
że listy takie przynoszone są dopiero koło go- 
dxiny 1L przed południem, wyszsdł był później 
o t-j porze ze swojego mieszkania i w bramie 
oczekiwał listonosza. Poprzednio jednak kazał 
sobie przynieść do numeru butelkę wina i 
szklankę. Kiedy nadszedł oczekiwany listonosz, 
sbrodniarz pod pozorem, że nie ma pod rę- 
ką pióra i atramentu, zaprowadził go do swo- 
jego pokoju, z którego po chwili wypadł nie 
szczęśliwy Hittman, mogąc zaledwie utrzymać 
się na nogach i zwlókłszy się po schodach do 
izby odźwiernego, upadł tam, wyszepnąwszy 
jeszcze słabym głosem: „Proszę o szklankę 
wody!“ Od tej chwili mimo bezawłocznej po- 
mocy lekarskiej nie odzyskał już przytomności 
i w krótkim czasie zakończył życie, kiedy go 
przenoszono do szpitala. Nikt w pierwszej chwili 
nie przypuszczał, żeby Hittmann był ofiarą 
zbrodni; sądzono, że uległ atakowi apoplekty- 
cznemu, a przywołany lekarz był także tego 
zdania. Morderca tyle był zuchwały, że w cza- 
sie, kiedy w izbie odźwiernego usiłowano rato- 
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czym, znalazłszy w pokoju Breslauera szklankę 
z resztą zatrutego sinkiem potasu wina, czy 
też śliwowiey. List adresowany do Breslauera, 
jak się przekonano po otworzeniu go, zawierał 
tylko kartki czystego papieru; inne listy, które 
nieszczęśliwy Hittmann miał w *torbie, były 
nietknięte, tak, że straty nie ma. Te ostatnie 
listy zawierały ogółam około 1600 zł., chociaż 
Hittmann nieraz miał w torbie do 150.000 zł. 
w jednej posyłce. Zbrodniarza widocznie w 
ostatniej chwili opuściła zimna krew — stra- 
cił odwagę. Pozwolił czującemu już działanie 
trucizny Hittmannowi wyjść z pokoju, poczem 
myślał już tylko o ocaleniu siebie, dlatego nie 
tknął listów Zamordowany Hittmann liczył lat 
67, a w służbie pocztowej zostawał od roku 
1847. Posiadał najzupełniejsze zaufanie przeło- 
żonych. Nieszczęśliwy pozostawił wdowę 56 
letnią i czworo zaopatrzonych już dzieci. 


— Wyprawa naukowa. Z przystani 
w Bordeaux przed tygodniem odpłynęła wypra- 
wa naukowa frantuska, której zadaniem będzie 
objąć w faktyczne posiadanie krainy, położone 
między Górnym Senegalem a Nigrem i tylko 
nominalnie dotychczas pozostające pod zwierz- 
chnietwem Francyi; tudzież założenie tam kolei 
żelaznej Major artyleryi Borgnis-Desbordes jest, 
dowódzcą towarzyszącego wyprawie oddziału woj- 
ska i kierować będzie wszelki: mi robotami ko- 
munikacyjnemi. Pod rozkazami jego znajduje 
się mianowicie kompania saperów, dwie kom- 
panie piechoty marynarki i cztery kompanie 
tyralierów senegalskich, razem 700 ludzi. 

—- Wycieczkę do Europy podjęło w 
ostatnich czasach dziesięciu bardzo niebezpie 
cznych rzezimieszków amerykańskich, z zamia- 
rem przedewszystkiem puszczaaia w obieg fał- 
szywych banknotów i wekslów. Władze ame- 
rykańskie przestrzegły przed tymi gośćmi poli- 
cye wszystkich stolic europejskich. 


— Zbrodnia ojeobójstwa spełniona 
została w tych dniach w Peszcie. Trzydziesto- 
letni czeladnik szewski, Wincenty Sedlaczek, 
indywidrum moralnie zupełnie zaniedbane, po 
kilkodniowem wałęsaniu się bez zatrudnienia 
żądał od swego ojca, 56 letniego zawiadowcy 
domu, ażeby go znowu wspomógł pieniądzmi. 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, wpadł w szał 
i zadał ojcu poboięcie nożem w serce, które 
natychmiast śmierć tegoż spowodowało. Morderca 
został aresztowany. 

— Qkropny wypadek zdarzył się ze 
szłej niedzieli w katolickiej kaplicy Św. Aloj- 
zego w Manchester. Podczas gdy 500 osób 
schodziło po mszy z góruej galeryi, załamała 
się jedna z belek poprzecznych w posadzce i 
około 10C- osób spadło z wysokości piętrowej 
na dół Jedna kchieta ntrariła życie na miej- 
scu, a Ż() osób doznało ciężkiego uszkodzenia 


— Zamach morderczy. W Hanau 
służący pocztowy nazwiskiem Spabu dnia 3 b. m. 
wykonał zamach na życie dyrektora poczty, 
Linsa. Spahn, wydalony ze służby z powodu 
różnych nadużyć, wpadł do biura dyrektora z 
okrzykiem: „Pozbawiłeś mnie pan chleba!“ i 
strzelił do niego pięć razy z rewolweru. Cztery 
kule raniły dyrektora w głowę i ramiona tak 
ciężko, iż mało jest nadziei utrzymania sędzi- 
wego rannego przy życiu. Mordercę zdołano po- 
chwycić dopiero po zaciętej z nim walce. 

— Przed sądem przysięgłych w Rzy- 
mie rozpoczęła się dnia 2 b. m. ostateczna roz- 
prawa w sensacyjnym procesie przeciw pięciu 
oficyalistom włoskiego banku narodowego, oska- 
rżonym o sprzeuiewierzenie suty 2,400.000 
lirów, którą ankcńska filia rzeczonego banku 
dnia 10 października r. 1878 przesłała była 
pod ich nadzorem koleją żelazną filii genueńskiej. 
Oskarżeni wypierają się wszelkiej winy, 8 skra- 
dziono pieniądze dotychczas nie zostały odszu- 
kane. 

— Stadnina Iwów. Jedno z czasopism 
algie:skich donosi, iż w mieście Bona osiediił 
się pewi>n przedsiębiorcą francuski w zamiarze 
zaprowadzenia formalnego chowu lwów w prze- 
ciwieńst vie do licznych owych myśliwych eu- 
ropejskich, którzy zrobili sobie sport z tępienia 
tych zwierząt. W rzeczy samej „król pustyni* 
w tstatuich czasach stał się już prawie oso- 
bliwością w północnej Afryce, tak, że trudno go 
nieraz dostać pogrom*om na zamówienia mena- 
żeryj i zwierzyńców. Młode zaś lwy, zrodzone 
w północnym klimacie, wyjątkowo tylk» żyją 
dłnżej, ginąc zwykle w pierwszych latach na 
konsumcyę lub suchoty płuc. Wspomniony 
przedsiębiorca iedy postanowił założyć w od- 
powiednich warunkach klimatycznych stadninę 
lwią i w tym celu nabył już trzy lwica i je- 
dnego samca, które pomieszczone są w urządzo- 
nej stosownie jaskini. 

(r) Lew Belfortu. W dniu 20 b. m 
odsłonięto, bez żadnej urzędowej uroczystości, 
olbrzymi pomnik, ustawiony na placu d'Enfer, 
(obecnie nazwany Place Denfert Rochereau). 
Jest to kopia, w trzeciej części wielkości po- 
mnika, który ma być wkrótce postawiony w 
Belfort, twierdzy nadgranicznej, którą ocalił, 


wać listonosza, wychodząc z hotelu zaglądnął ' jako terytoryum francuskie przy ostatecznych 


nawet do tej izby. Później dopiero spostrzeżono, 


układach o pokój, zmarły Adolf Thiers. Pomnik 


że list adresowany do Breslauera walczący ze | ten, tak oryginał jak kopia, są dziełem rzeź- 
świercią Hittmann miał do ostatniej chwiii w i biarza Bartholdi; przedstawia lwa siedzącego w 
ręku i ta okoliczność wzbudziła pierwsze po- | postawie szlachetnej i groźnej; potężną prze- 


dejrzenie w służbie hotelowej 


W godzinę do- | dnią łapą trzyma on pocisk, który go zranił i 


piero po wypadku sprowadzono komisyę poli- | patrzy w twarz niebezpieczeństwn śmiałem, 
cyjną, która też wnet stwierdziła zbrodniczy - piorunującem wejrzeniem. Sam lew ma trzy 


metry wysokości a siedm długości, a majesta- 
tyczna postawa i wspaniały wyraz całości spra- 
wia silne wrażenie. Przypadek zrządził, że oczy 
lwa zwrócone są ku wychodzącej na plac ulicy 
Daguere, na której padł pierwszy granat pra- 
ski przy rozpoczęciu bombardowania Paryża w 
187! r. to jest w stronę, z której groziło Pa- 
ryżowi największe niebezpieczeństwo. Podstawa 
pomnika z kamienia lotaryńskiego ma 6 metrów 
szerokości, a 8 długości. Na przodzie podstawy 
M gto napis: Defense nationale 1870— 
1871. 


(r) Nowi kontrabandyści. Coriere del 
Lario opowiada, że celnicy odkryli świeżo dzi- 
wna bandę kontrabandystów. W pewnym domu 
w Lugano, mówi ten dziennik, wytresowano 
paręset gołębi, które odlatują do szezęśliwego 
królestwa Italii, zkąd następnie wracają do 
Szwajcaryi, złożywszy we Włoszech powierzoną 
im kontrabandę, odlatując bowiem w drogę do 
Włoch, każdy z nich ma umocowany u jednej 
nogi mały ale kosztowny zegarek. Spekulant 
który uorganizował tę niezwykłą metodę prze- 
mytnietwa, wprowadza tym sposobem jakie 
pięćdziesiąt zegarków dziennie, bez żadnego nie- 
bezpieczeństwa, bez opłaty cła i kosztów tran- 
sportu. 

— Etykieta dworska w państwie Bir- 
manii nie pozwała, jak wiadomo, nikomu zja- 
wić się przed monarchą, bez zdjęcia poprzed- 
nio obuwia. Zwyczaj ten przyjęty w ogóle przez 
krajowców, w niemałą rozpacz wprawia posłów 
europejskich. W naszym wieku, w wieku obca- 
sów à la Louis XIV nikt bezkarnie nie zdej- 
muje obuwia, a zresztą niemałem jest to upoko- 
rzeniem dla posła wielkiego państwa cywilizo- 
wanego. Dla pogodzenia zatem wymagań cere- 
moniału z draźliwością ciała dyplomatycznego 
obecny król Thibao wymyślił bardzo ciekawy 
sposób. Odtąd dawać on będzie audyencye w sali 
umyślnie na ten ce! zbudowanej i noszącej nazwisko 
„Foreign Office.“ Na końcu sali wznosić się 
będzie olbrzymi baldachim, pod którym zasia- 
dać ma monarcha. Przed baldachimem zaś wzno- 
sić się będzie deska rzeźbiona, sięgająca aż po 
brodę posłom usadowionym za nią. Tym spóso- 
bem będą oni mogli zachowywać swoje obuwie, 
nie popełniając zbrodni obrazy majestatu, gdyż 
J. K. Mość ich obuwia widzieć nie będzie. Ko 
szta budowy tej sali wyniosły 50.000 rupij. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


- Sprawozdanie 


o stanie zbiorów i zasiewów zimowych 
we wschodniej Galicyi za czas od 16 
do 30 września. 


,. Stan powietrza w drugiej połowie wrze- 
śnia b. r. uległ znacznej zmianie; panująca 
dotąd pogoda zamieniła się na ciągłą prawie 
słotę i częsta dokuczliwe bardzo zimno, 
które nie dozwalały gospodarzom ukończyć 
zasiewów zimowych i utrudniały kopanie 
ziemniaków. Stan taki powietrza również był 
bardzo niekorzystny dla zbiorów koniczu na- 
siennego i potrawu, gdzie one wcześniej i za 
pogody zebrane być nie mogły. W sprawo- 
zdaniu niniejszem podamy wiadomości o prze- 
ciętnym zbiorze potrawu, wydatku z morga 
ziemi wziętej pod uprawę kukurudzy, koni- 
czyny nasiennej, ziemniaków, dalej wiado- 
mości, jaki jest plon z drzew owocowych, 
następnie, jaki jest stan zdrowia i pożywie- 
nia u bydła pasącego się, wreszcie jaki jest 
stan zasiewów zimowych, rzepaku, pszenicy, 
żyta i koniczyny nasiennej. Zanim jednak 
podamy powyższe daty notujemy najprzód 
ogólne wiadomości z kilku okolie odebrane. 
I tak donoszą nam: 


Z okolic Niżankowie. Od połowy wrze- 
śnia zmienił się stan powietrza ; upragniony 
dla posiewów deszcz ożywił rzadko schodzące 
oziminy, pola zasiane pokryły się zielenią i 
ślicznia wyglądają oziminy, ale od 21 wrze- 
śnia zasłociło się bardzo, dsszez nieustannie 
prawie pada i przeszkadza dalszej siejbie a 
także wybieraniu ziemniasów i zbiorowi na- 
siennego koniczu, który miejscami na poko- 
sach gaije. Ziemniaki dobrze dopisały, ale 
dużo trafia się zepsutych, potrawu bardzo 
mało. 

Z okolicy górskiej Turza (powiat Stare 
mi»sto) donoszą: Od 18 września mamy cią- 
głą słotę, a dnia 25 i 26 deszcz iał dzień i 
nue tak, że wody w rzekach wylały i dużo 
uarobiły szkody, pozrywały jazy od młyna i 
tartaków, zamuliły dużo najlepszych ogrodów, 
a nawet wskutek nagłego przemoknięcia zie- 
mi, niektóre góry się usunęły. Ciągła słota 
nie dozwoliła również ukończyć żniw owsia- 
nych i dziś wiele jeszcze półkopków w polu 
zielonych już zupełnie tak ziarn» zrosło, a 
nawet jeszcze i na pniu można widzieć owies. 
Ziemniaków mało wykopanych, a z tych le- 
dwie połowa zdrowych, reszta zgniła. Ozi- 
miny bardzo mało posiano i jeżeli słota da- 
lej potrwa, niewiele się zasieje. Otawy gniją 
pokoszone, paszy brak wielki, dlatego też 
bydło za bezeen sprzedają. 


4 Z okolicy Tarnopola donoszą : ten rok 
jakkolwiek lepszy od zeszłego, zaliczony być 
winien do nieurodzajnych. Oziminy częścią 
wyprzały z zimy, częścią uszkodzone w cza- 
sie kwiinięcia przaz przymrozki. Rzepak naj- 
gorzej wypadł, przeciętnie bowiem nie trzy, 
lecz 2 korce z morga. Pszenica źle wydaje, 
żyto wprawdzie namłotne, lecz bardzo go mało 
na kopy. Z jarzyn tylkożokopowe i strącz- 
kowe dobre, owiss mniej, jęczmień bardzo 
średnio, a hreczka źle się udała, bo ledwo 
pół korea daje z kopy. Otawa dopiero w po- 
łowie zwieziona, moknie na słocie. Kartofi 
i buraków nie można wykopać. Niedostatku 
na wiosnę nie będzie, lecz mały dochód 
z ziemi. 

O przeciętnym zbiorze potrawu z je- 
dnego morga donoszą z okolicy Ustrzyk, że 
z powodu ciągłej słoty mało go zebrano; 
w okolicy Sieniawy 14 ctn, w okoliey Kań- 
czugi, powiat Jarosław, 8 ctn, w okolicy Ni 
żankowie Z etu, w okolicy S dowej Wiszni 
do 25 ctn, lecz po największej tzęści gnije 
na pokosach; w okolicy Bóbrki potrawy 
wszystkie leżą na pokosach, w okolicy Kuli- 
kowa 8 do 10 ctn, w okolicy Brodów '/ą 
ctn, z innej miejscowości tej okolicy 5 do 
8 cetn, w okolicy Tarnopola 4 do 5 fur, 
w okolicy Borszezowa potrawu w tym roku 
weale nie zbierano. 

W ogóle w tym roku zebrano siana 
daleko muiej niż w roku zeszłym, co do ja- 
kości ta jest rozmaitą, wcześnie zebrane sia- 
na i potrawy są bardzo dobre, póź iejsz- 
z powodu deszczów w czasie zbiorów wiele 
do życzenia pozostawiają. 

O przeciętnym wydatku z morga ku- 
kurudzy już w poprzedniem sprawozdaniu 
podal smy szczegółowe z różnych okolie wia- 
domosci, w wielu okolicach kukurudza jesz- 
cze niezebrana. Z okolice Podhajee i Bucza- 
cza donoszą, iż zebrano kukurudzy 8 do 10 
korey z morga. W ogóle w tym roku zbiór 
kukurudzy jest mniej niż średni. 

Koniczyna nasienna w niektórych miej- 
scowościach jeszeze nie zebrana w innych 
zuowu dotąd nie młócona. O rezultacie zbio- 
ru donoszą: W okolicy Sieniawy zebrano jej 
4 kopy z morga, w okolicy Kańczugi wy- 
marzła, dlatego zaledwie 6 garncy z morga 
się spodziewają, w okolicy Chorośnicy ze 
brano 8 kop, Sądowej Wiszni 6 kop, w oko- 
licey Uhnowa 3 tury, 1 korzee ziarna z mor- 
ga, w okolicy Gliniany 6 kop, Kulikowa 6 
do 8 ctn, w okolicy Podhajee i Buczacza 
17/4 do 2 korey, w okolicy Uborostkowa do 
J'/ą korea z morga. 

Urodzaj ziemniaków, których zbiór właś- 
nie się ćtbywa w tym roku byłby bardzo 
dobry, ciągłe jednak deszeze w sierpniu spra- 
wiły, że znaczna część psuć się i gnić za- 
częła. Ztąd też i zbiór nie odpowiada na- 
dziejom, jakie żywiono. O ilości zebranych z 
jednego morga zieiuniaków donoszą, iż ze- 
brano w okolicy Chyrowa 40 kuroy, Sienia- 
wy 60 do 85 korey, Chorośniey 70 cto., Sẹ- 
dowej Wiszni 85 hki., Uhnowa 60 korey, 
Bóbrki 50 korey, Glinian 60 ctn., Kulikowa 
25 do 30 korey, Brodów i Kamionki Strum. 
50 do 60 korcy, w okolicy Oleska i Soko- 
łówki 60 do 80 korcy, Radziechowa 60 kor- 
ty, Buezacza i Podhajee 50 do 80 korey, 
Uhorostkowa 60 korey, Borszezowa 20 do 40 
korcy z morga. 

O plonie z drzew owocowych wia- 
domości, jakie ze wszystkich okolie kraju od- 
bieramy są bardzo niepomyślne. Wiadomo, 
że wiele szlachetnych szczepów minionej 
wiosny wymarzło, przymrozki zaś w czasie 
kwitnięcia drzew sprawiły, że urodzaj owo- 
ców w tym roku jest prawie żaden i tylko 
wyjątkowo w niektórych miejscowościach bar- 
dziej od zimna i wiatru osłoniętych owoc się 
utrzymał, 

Stan zdrowia pasącego się bydła jest 
weale dobry. 

Stan zasiewów zimowych, t. j. rzepa- 
ku, pszenicy i żyta jest dobry. Z wielu oko- 
lie donoszą, że zasiewy pszenicy i żyta póź- 
niejsze są lepsze od wcześniej posianych, 
tylko z okolicy Ohorośnicy odbieramy wis- 
domość, żę dla braku ciepła i zbytniej wil- 
goci zasiewy pszenicy i żyta niebardzo do- 
bre. Toż samo donoszą z okolicy Radzie- 
chowa, iż żyto i pszenica wcześne zeszły 
bardzo źle, dopiero spadłe około 15 wrzes- 
nia deszcze znacznie je poprawiły, w ogóle 
stan zasiewów jest dobry, chociaż bardzo 
spóźniony. 

O koniczynie na wiosnę posianej dono- 
szą 4 okolie Niżankowice, Łańcuta, Ustrzyk, 
Chyrowa, Uhnowa, Tarnopola, Kamionki 
Strum. i Borszczowa, że jest tylko średnia, 
ze wszystkich innych okolie donoszą o do- 
brym jej stanie. 

Oprócz okolie górskich, gdzie dotąd je- 
8zcze mało posiano, są także okolice w któ- 
rych siew pszenicy dotąd z powodu ciągle 
panującej słoty ukończony nie został, pogo- 
da przeto bardzo przez gospodarzy jest o- 
becnie pożądaną i do zbioru okopowych bar- 
dzo potrzebną. 

Cena robotnika jak zwykle w tym cza- 
sie niezmieniona, z okole tylko Kamionki i 
Brodów uskarżają się na brak robotuika, a 
ztąd i trudność w zebraniu ziemniaków. 


OSTATNIA POCZYA 


Polit. Corresp. pisze pod dniem 7 b. m.: 
„Jego Ekscellencya Namiestnik Galicyi hrabia 
Potocki przybył dziś rano w interesach 
prywatnych do Wiednia. Jesteśmy upo 
ważnieni do oświadczenia, że doniesienie , ja- 
koby podróż jego do Wiednia stała w związku 
z bliskiem powołaniem nowych członków do 
Izby panów. jest pozbawionem podstawy.“ 


Journal des Debats w obszernym ar- 
tykule rozpisuje się o dotychczasowych su 
kcesach gabinetu hr. Tsaffego 
i o widokach jego na przyszłość. „Minister- 
stwu temu, pisze dziennik wspomniony, po- 
mimo licznych trudności zadania, o które 
dotychczas wszyscy się rozbijali, powiodło 
się utrzymać pewną równowagę między ro- 
zmaitemi siłami Austryi, bez wyrządzenia 
Niemcom krzywdy, na którąby się uskarżać 
mogli. Główna trudność, którą było nakło- 
nienie Czechów do wejścia do Rady Państwa, 
została przez hr. Taaffe rozwiazauą w spo- 
sób prawdziwie mistrzowski, nie uczyniono 
żadnych koncessyj kosztem konstytucyi, lecz 
uwzględniono jedynie lokalne, rzec można, żę- 
dania, które nie zwichnęły wzajemnej równo- 
wagi rozmaitych szczepów cesarstwa. Do- 
świadczenie ostatnich lat 10 poucza, że 
Austrya nie może być rządzoną ani przez 
ministerstwo wyłącznie niemieckie ani wy- 
łącznie słowiańskie. Czysty tederalizm po- 
dobnie jak hegemonia wyłącznie niemiecka 
poniosły klęskę, obecnie możliwym jest w 
Austryi tylko taki rząd, który z jednej stro- 
ny zostawia Niemcom wpływ uprawniony, 
który z resztą przewagą ich iutellektualną, 
używaniem ch języka w wspólnych obra- 
dach, tudzież ich administracyjnemi i poli- 
tycznemi wiadomościami i doświadczeniem 
jest im zapewniony, równocześnie jednak 
przygotowuje stopniowo także rów noupraw- 
nienie innych narodowości. Zasługą jest hr. 
Taaffego, że zrozumiał to wcześnie 1 że dał 
to także do zrozumienia ianym, którzy przez 
długi czas energicznie opierali się temu. * 


Na dzisiaj zapowiedzianą jest rada 
ministrów w Paryżu, której przed- 
miotem ma być kwestya zwołania Izb, gdyż 
prezydent Grévy nie chce czynić żadnego 
stanowczego kroku w sprawie wschodniej 
bez zasiągnięcia opinji parlamentu. Księga 
żółta, którą rząd francuski ma przedłożyć 
parlamentowi, składać się będzie z czterech 
zeszytów, zawierających akta odnoszące się 
do konferencyi marokańskiej w Madrycie, 
sprawy greckiej i konfereneyi berlińskiej, 
sprawy czarnogórskiej i spraw egipskich. 
Rappel sądzi, że przedłożenie tej księgi wy- 
woła w lzbia | w senacie interpelacye i 
szczegółową dyskusyę polityczną. 


Do Kóln Ztg. donoszą z Paryża, że 
sześciu Franeiszkanów, Niemców, od kilku 
lat osiadłych w Epinal, otrzymało na pod- 
stawie dekretów marcowych rozkaz 
wyjazdu. Udali się oni do Alzacyi. Szkoła 
Jezuicka na ulicy Madryckiej została otwo- 
rzona, arcyb skup Paryza był na nabożeń- 
stwie, które poprzedziło otwarcie. Wszystkie 
byłe szkoły j:zuiekie otwarte zostały na no- 
wo, lecz zmniejszyła się liczba uczniów. 
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mać dymisyę a następcą jego będzie |rów rossyjskich, bawiących 
BEL na urlopie w Austryi, 

Wiedeń, 9 października. (Tel. pr.) 
Z niewiadomych przyczyn na wezo- 
rajszej południowej giełdzie 
powstała panika, żywo przypo- 
minająca 23 maja 1873 roku. Jakkol- 
wiek giełda wieczorna nie przedsta- 
wiała żadnego polepszenia kursów i 
była formalnie oblężoną przez prze- 
straszonych spekulantów, przyczyny 
popłochu są jednak w każdym razie. 
iluzoryczne i dzisiaj spodziewanem jest 
polepszenie kursów. Straty dotknęły. 
tylko wielką liczbę drobnych speku- 
lantów. 

Komitet 18tu. skończył dzisiaj 
dyskusyę nad taryfą Morawji a na-' 
stępnie Wyższej Austryi, dziś zaś prze- , 
chodzi do taryfy Szląska, którego, 
ogólny dochód czysty również z po-| 
wodu opustu 80 pre. wynosi tylko | 
3,598,017 zł. zamiast 5,140,024 zł. 

Tełegrafowiany kurs wiedeński. 

Wlodeń, 7 października 180, godzina 2 | 
m. 31 Lo:y <radytowe 176 —, Węg. akcje | 
tradyt. 24125. Akcje anglo-austr, 103-75, | 
\aeye banku Uniou '08'50, Akeyo kolei Ka- 
cola Lodwika 26826 Akeya kolei północnej 
142 59 Akeye kole południowej 80 25, Akcje 
volei Alfold 14850, Akcye koli tKlżiiety 
186 — keye koiei Lwow-Uzerniow. 160.—, 
Akcye kolei weg. półnoeno- wschodniej 139—, 
tkeye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechia — —, Węg oblig. panstw. w złocie 
8425 Galie. oblig. indemn. 97—, Losy zr. 
1368 17050 Losy regulacyi Cissy 106:25, 


Według wiadomości z Cetynii, obawia- 
ją się tam zaczepki Albańczyków 
od strony Podgorycy. Qzarnogórcy 
liczą siły tureckie, zebrane w wilajecie Sko- 
darskim, na 15 batalionów. 


TALEGREM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 października. Pol. Cor. 
donosi, że rząd angielski posiada już 
oświadczenie przychylne wszy- 
stkich gabinetów na propozycyę 
zajęcia naArchipelagu zasta- 
wu, celem wywarcia nacisku na Por- 
tę. Dowódzca floty połączonej 
pod Teodo otrzymał rozkaz, aby był 
gotów odpłynąć z flotą w ciągu 48 
godzin do miejsca, które mu wskaza- 
nem zostanie. 

Rzym, 8 października. Propo- 
zycye angielskie nie zostały je- 
szcze zakomunikowane mocarstwom. 
Diritto wymienia w liczbie prawdopo- 
dobnych wypadków odwołanie całego 
ciała dyplomatycznego z Konstintyno- 
pola i wysłanie tamże floty. Prawdo- 
podobnem jest także, że mocarstwa 
przeszkodzą Turcyi w wysyłce amu- 
nicyi i zołnierzy do prowineyj grec- 
ko-tureckich. Dziennik ten nie wierzy 
w blokadę portów tureckich i dodaje, 
że Anglia czuje konieczność wystąpie- 


nia z praktycznemi wnioskami, które- | 1705" bsuku obrotowego ——. Losy ture- 
by mogły utrzymać zgodę wszystkich | 69 1350 Akzye kolei węę.-galicyjsk ——, 
PEF tkcye Rolgl pAŃsLWYWEJ =-"—--, åkeye banku | 


mocarstw. 

Londyn, 8 października. Daily 
News sądzą, że zgodność postę- 
powania mocarstw wywrze wkrót- 
ce wpływ polityezay przez przystąpie- 


„wiązkowego 123 50, Rubel papierowy 1-19—, 
à iedeńskie losy 11425, Węgierekie losy 105'60, 
Awk. niemiack. — — Węgisraka reuta 105-30. 
'„posobien 8 ożywione. 

Wieden, 8 pażdziernika L530, godzina 


i ; i ie siły |* ®© 34 Akcje kredytowe —— Anglo- 
nie do wspólnej akeyi. Użycie siły e BR ni "NA a PR ARA 
zdaje się nieuniknionem. Blokada Je Ludwiki ——, Południowa, — —. Renta 
prawdopobniejszą niż bombardowanie. Psp. — —, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
P rzedewszystkiem trzeba zmusić Tur- | astawne :01-40 Gal. indemnizacyjne —'—, 
cję, aby: zapłaciła długi wierzycielom, | "srt niem. ——, Gal. bank rustykalny 98-50, 
przeznaczając na to dochody z euro- TU z r. 1660 —. -, Napoleonsłor —.—, 

d .'sposobienie — 


pejskich i azyatyckich portów. Gdy 
sułtan pozna ten zamiar, będzie mu- 
siał poddać się woli Europy, a w prze- 
ciwnym razie możebnem jest złożenie 
80 z tronu. 


Wiedeń, 9 października i880, godz. 10 m. 
52 Akcye kredytowe 276-80, Anglo-austr, 
10510. Akcys banku Union 10480, Kolej 
Kar. Ludw. 269-25 Południowa 81'25, Na- 
peleonsdor 3:42" Rubel papierowy 1:19, 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. ——, 
sal, oblig. indemn. ---—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r- 1360 —'—, 
' «posobienie chwi-jne. 


Wiedeń, 9 października. (Tel. pr.) 


|ki tychże przedruk prawnie 


Hotel Anglelski. 

Pp. Dr. Sz. Ehrlich z Sambora. Dr. K. 
Gottleb z Brzeżan. R. Bartmański z Leszczyny. 
Hotel Warszawski. 

Pp. H. hr. Stadnicki z Białej. J. Bog- 
dauowicz z Hołodyńca. B, Filipowisz z Kopy- 
czynie?. 

Hote! Langa. 

Pp. W. Dimzait z Wiednia. J. 

Rzeszowa. E. Felsen z Przemyśla. 
Odjechali ze Lwowa. 

Pp. J. hr. Tarnowski do Krakowa W. 
br. Czechowicz do Glinny. J. Zachariasiewicz 
do Stanisławowa W. Burmeister do Brodów. 
W. Jełowieki na Wołyń. W. Kossowicz do 
Stanisławowa. E Zagórski do Kołodziejówki. 


Ostrzeżenie ! 


„W grudniu 18/9 roku ogłosiliśmy w pismach 
polskich : 


Do pp. Wydawców tanich przedruków. 


Mnożące się ostatuiemi czasy ogłoszenia tanich 
wydawnictw, nie oglądają się wcale nù prawa włas- 
ności literackiej, 

Wydawcy ogłaszają bowiem publiczności ns- 
zwiska polskich pisarzy, do których publikacyj bądź 
firma nasza ma wyłączne prawo, bądź jesteśmy praw- 
nymi zastępcami wydawców, lub rodzin autorów nie- 
Łyjących. 

Pruguąc oszczędzić pp. wydawcom niepotrzeb- 
nych kosztów, wynikających z samowolnie dokonanych 
przedruków, przeciw którym bronić się będziemy 
prawnie, zaś dokonanych |rzedruków tąż drogą po- 
szukiwać nie omies.kamy donosimy, Łe © wszele 
kie przedruki z dzieł Adama Asnyka, 
(EL....y) Adama Mickiewicza, Zygmun- 
ta Krasińskiczo, Bohdana Zaleskiego, 
(Seweryna Głoszczyńskiego, Henryka 
kKzewuskiego, należące do p. Lewen= 
tała w Warszawie) - poczynimy kroki 
sądowe. 

Przy tej sposobności zawiadamiamy, że celem 
spopularyzowania pierwszych naszych pisarzy, dzieła 
Zaleskiego, Słowackiego, Krasińskiego i innych dru- 
kujemy w naszej 


„Bibliotece kieszoukowej*. 
Ceny wydań naszych są tańsze od wszystkich 
dotychczas istniejących. 
Lwów d. 12 grudnia 1829. 
Gubvrynowicz & Schmidt. 


Ponieważ w roku bieżącym Ksiegarnia 
polska we Lwowie i drukarz W. An- 
gelus w Tarnowie powtarzają egłoszenia z wy- 
mienieniem nazwisk powyżej przez nas przytoczonych 
autorów zaś drukarz Angelus przedrna 
kował właśnie „Obrazy litewskie“ J. 
Chodźki, będące wyłączną własnością księgarni 
J. Zawadzkiego w Wilnie, oświadczamy, że nabywszy 
prawa od p. J. Zawadzkiego dla Galicyi i księstwa 
Poznańskiego na wydawnictwo dzieł J. Chodźki, wszel- 
dochodzić będziemy. 
Lwów 3 października 1880. 


Gubrynowicz & Schmidt. 


Pociągi koiejowe. 
Wrzychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszieńskiego, 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. ii 
przed południem (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 6 min. 10 wieczór. 

% Czerniowiec: o godz, 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); 0 godz. 3 min. 
40 rano (pociąg mięszanyj; o godz 8 
min. 3% po południu (pociąg mięszany 

4 Podwełoczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwołoczysic: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min, 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 3%, 


Eile z 


Neue fr. Presse donoszą z Londynu, 
|że jeden z członków gabinetu angiel- 
| skiego wyraził się, iż niedorzecznością 
że lud angielski nie może widzieć nic aro- jest mówić 9 WEJ Tureyi u 
ganckiego i obrażającego w tej nocie. Jest europejskiemi mocarstwami, 
ona zredagowana w ten sposób, jakby prze- | gdyż przy pierwszym rzeczywistym 


mawiała Anglia, gdyby flota demonstracyjna sa. 
zarzuciła kotwicę w zatoce dablińskiej i gdy | konflikcie upadłby sułtan a Turcya 


by Rossya, popierana przez całą Europę, u- | całe paszaliki musiałaby utracić. @a- 


pierała się przy tem, aby Irlandya r binet angielski postanowił ukończyć 
ta góToz0ną (gl Wielkiej gaEylanij a EEEE | nz całą sprawę. 


ta i Gibraliar odstąpione Rossyi. Times, 
Według paryskiego telegramu Tag- 


Nie wszystkie dzienniki angielskie tak 
surowo sądzą najnowszą notę turecką. 
jak gladstonowskie Daily Telegraph pisze, 


chociaż obecnie całkiem gladstonowskie, 


| Wiedeń: Pszemi:a 1176 do 12.75 zł., ży- 


rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min, 
Ə po południu (pociąg mięszany. 
©achodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Telegramy zbożowe z d. 8 październ. 


to 10:40 do 11:— zè, okowita rr. 10.000 


liter procent 33 — do 38:25 d. — Buda 


orzygnają, że ustęp noty żądający zbu- 
rzenia fortece naddunajskich i obsadzenia 
Bałkanów nie jest bynajmniej inreasonable 
i sądzą, że nawet w razie utrzymania zgody 
europejskiej położenie jest bardzo niebezpie” 
czne, Anglia zatem nie sama przedsiębrać 
nie powinna Saint James -Gasctte sądzi, że 
zgoda movarstw już faktycznie nie istnieje, 
że Turcya występując z taką notę musiała 
być zapewnioną o poparciu jednego Z mo- 
carstw. Dziennik ten ostrzega Anglię, ażeby 
się nie dała frazesami o zuchwulstwie Porty 
i obrazie Europy wciągnąć w zasadzkę i nie 
wmięszała się w zawikłania a może krwawą 
wojnę. jedynie dla uporu Gladstova, który 
ma pretensyę də rozumu stanu. a kinach 
jedynym celem było tylko obalenie polityki 
Beaconsfielda 


Do starej Presse telegrsfują Z Konstan- 
tynopola, że Assy m-basza ma otrzy 


(tynii, że przedstawiciele'mocarstw ra- | 


dlattu, rząd angielski miał zapropono- 
wać gabinetom zajęcie Smyrny 
tytułem zastawu, aż do wykona- 
nia postanowień koufereneyi berliń- 
skiej. Mocarstwa nie odpowiedziały 
dotychczas na tę propozycyę. 


udrow odzialny redaktor: Wiadysiaw Łaziński. 


Spostrzeżenia naeteorologiczne. 
z dnia 9 października 1889 o godzinie 7 rano. 
Barometr 728.94mm. przy temp. 0U. Pey- 
chrometr suchy + 14.5°0. Psychrometr wilgotny + 
13.4 ©. Prężność pary 10.8mm. Wilgoć 88*/,. Zack- 
marzenie 4 Wiatr El. Ozon 8. 
Temperatura powietrza 11.,6'R. 
Barometr opada. 


Stan barometr nad poziom morza 753.4: mm. 


Do tegoz dziennika donoszą, z Ce- 


i 


dzą księciu, aby postawił armię 
GSZATNOgÓrska na stopie wo 
j j : 5 ójdzie za ta 
Ia a c PORA ch Pp. T. hr Leali z Demianowa. A. hr. 
radą, pomimo trudności finansowy ' | Gatoer z Podkamienia. M. Bibesco « Rumun, 
Dzienniki zapewniają, że REKI ALE A _ Stopczyński z 
olecenie wysła-. *mincwki. |. Giecewicz z Krakowa A. Ka 
wa Tk r A. V. Perrin-Alexis z Odesy 


> i ć tmińska z Rossyi, 
nia natychmiast do Rossyi ofice- K. Gritzner z Paryża. W. Ciechulski z Paryża 


dnia 9 października 18AQ 


- Przylecnali do Lwowa. i | 
Hotel George'a. | 


- A. Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 

Peszt: Pszenica 75 kigr. e jesień) 2% nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 mia, 
do I1'90zł., rzepak (sierpień — wrzes) kk: 38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min, 
zł. Berlin: Pszenica żółta (08 jesień 49 po południu (pociąg mięszany). 
315—, żyto ——, spiritus loco 5840, olej | Do Czerniowiec: o godz. 6 ao wad ra- 

Re. 9. a y `n: Pszenica — no (pociąg pospieszny); o godz. min. 
Radi 63 = E 58-75 50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
rzepiz — —. Paryż: mąk) ; w 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany ). 
olej rzepakowy 74—. spiritus — —. ro- | Do Podweioczysk: ( z dworca w Pod- 
eław: Pszenica ——, Żyto ——, Owies zamczu): o godz. 10 min. 39 w nocy po- 
——, spiritus ——, kukarudze —'—, K o- ciąg „mięszany): o godz. 12 min, 32 w po- 
i ra s wz łudnie (pociąg mięszany), 
onia: Psz Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 


skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg  mięszany ;) o godz. 
10 min. 11 w nacy (pociąg mięszany). 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysżowej. 
Lwów dnia 8 października 1586 


piesa  dądsją 
wasużą istr 
1. Akeye za sztukę. złr. 6, mêr. st, 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 291270 — 273 — 


Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. &1163 — 165- 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. ~a [276 — 300 -- 
Banku kredyt. gal. po 200 zł w. a. 21250 — — — 
2. Listy zasi. za 100 zł. 
few. zredyt. galie. 5 pr. w. & Sg] 937 — 98 - 
a = n EPT. W. &. | 9125 92 25 
s n n 5 pr. okresowe £] 97 ~- 38 — 
Banku hip. galic, 6 pr. w. 8.  ;=]101 25 192 25 
Lisiy dłużne g. %. kr. wł. 6 pr. w.a. „| 99 50 102 — 
a 
8. Histy-dłażne za 100 zh, 
“góle. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. 6 pr. low. w 15 lt Af 92 -- 94 — 
4. Obbligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m, k. . | 9640 9740 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 pros, w. £. 99 — 100 — 
Pożyezki kr. r. 1878 po 6pr.w.a. |L00 — 102 — 
9. Losy missta Krakowa. 19— 21 — 
5 „ Stanisłswowa 23 50 25 50 
G. Błanety. 
Dukat holenderski . . 550 5 6l 
Dukat cesarski . p 5 56 5 66 
Napoleondor . 936 9 48 
PORBRPOTTM . . . «|... . 964 976 
Rubel rossyjski srebrny . . . . t 58 173 
- = papierowy . = ls SJĘZI | 
100 marek niemiesrisk . 57 85 58 60 ; 
prozo 4 39 50 160 50 
95 
L. 15.685. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 5 października 1889. 


Jednolity dług 


1 Bług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają. 


6 


piacą żądają. | 
164.25 164 75 
278.50 279.— 
81.50 82.— 
139.75 140.25 | 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
TI. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4, Listy zastawne losowane. 


maj-listopad 71.60 71.75 
luty-sierpień . «© > >- . TANO 71.85 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Jednolity dług państwa w srebrze Gsalieyi i Bukowiny w 15 1.6pr. 100.— —.— 
styczeń-lipiać . . . 8 4 12.85 18. — | powsz. austr. zakt. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.25 117.50 
kwiecień-październik . . . . . 72.85 73.~ | Gal zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6pr. 100.50 101.25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.50 123.— | » 3 s w20 1.7 pr. 106.50 —.— 
t „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr.180.— 130.40 | p A „  w361.5%ąpr. 9550 T 
z 1860 po 100 zł. 5 pr 181.75 132.25 | Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct, 91.75 92.25 
3 1864 po 100 zł. ` 115 w | | a = po Ę a 97.60 97.80 
1864 po 50 zł. 171.— 171.50] », " n po « eh W 
Renty Com. po 49 lir. austr. . P 905TA 37 latach zwrotne . maan 37.60 37.80 
Listy zastaw. doman. państw. po 120 Gal. banku. hip. po 6 proc. . . 101.45 102.25 
złr. 5 proe. . . - « ©. . . - IAR 14350 Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 proe. 101.25 101.75 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr Rz 100.75 ks rw leca EM Poj Ay - 10230 ia 45 
r . . 5 CA a r. =s z 
Atr. renta st, wolna od Pàdalku ápr. , ‚8755. 87.79 sj ) kr. Ah Eoo 100.59 101.— 
2. Obligacye indemn. 5 pr, (za iCk zł. m. k.) 
Czech 104.50 —— 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 
Bukowiny . 95.— 95.50 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.50 89— 
Galicyi . JE 96.5 9/.25 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 
Niższej Austryż . 105.50 106.— a 300 zł. 5 proe. w srebrze 83.— 84— 
Siedmiogrodu . 9375 94.25 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.25 106.— 
Węgier . 94.25 95—| „ n»n po 100 zł. w. a. . . . . i0175 —— 
= Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 105.50 —.— 
3. Akcye. a a „ H. emisyi.. 102.75 103.25 
164-117 n " „ALE 4. 102.75 108. — 
Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.6% 117.80) , s BRA NĄ cz EAE m mm 
=p RAF dla handlu po 160 złr. . 283.10 28530 | Kol. Lwow-Czer. aaa. UI emis a 300 
i Niższo-austr. tow. eskomt. 4 500 zł.  185.— 795.—— uk. 5 proe. w srebrze z r. 1865 90.— 90.50 
| Gal. banku hip. po 200 zł. . . . == ~> z r. 1867 98.50 94— 
| gal. bankd. han. i prz. a 206 zł. wpł. £0 pr. —— —,— ur. 1868  30.— 90.25 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 150— —— A z r. 1873 59.50 30.— 
| Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 822. 824.— | Weg. gal. ko]. a 200 zir. 5 proc. w sr. 85,— 35.25 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 


12.75 7325 


| Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk, 535. — 537 — 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 

| Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) % 200 zt.. 

| Bółpnena kolej po 1000 zł. m. k. 
kd * Ñ. 1 «- WAM KJ 


©głoszenie lieytacyi. 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyr;nego od mięsa, tudzież wina i 
moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na czas od l styeznia 1881 
do końca grudnia 1881 lub też do koń:a grudnia 1882 lub 1883 z prawem wypowiedze- 
nis lub bezwarunkowo, odbędzie s'ę-w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 


dniu niżej oznaczouym publiezna licytacya. 


Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone. - 

Wadyum składać się mające wynosi 10 pre. ceny wywsłania. , 

Of-rty pisemne zaopatrzone w wadyum winby być wniesione najdalej do 25go paź- 
dziernika 1880 do godziny lej po połuduiu do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 


skarbu we Lwowie. 


190.25 190.75 
| 445 — 2450 - 
lg 97475 275 25 


a. MOBY. 


176.25 176.75 
Ł).— 
'04 KO 


fast kr. dla kan.i pr. po 100 zł. w. s. 
Glsrego po 40 zł. ma. k.. . . . . 39 
om fan anr Vanaże na TAO} wy 13KO 
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(6831 1—3) 


Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów c. k. siraży skarbowej. 


Ueda % ywoła- 


Licytacya odbędzie się 
od godziny Siej z rana 
do Żgiej po połud w e. 
k. powiatowej Dyrekcyi 
skaibu we Lwowie 


dnia 


26 października 1880 


E Podatek | ria rocznego 
ŻE Okręg od mięsa czynszu 
32 dzierżawy wedle III | od od 

S klasy mięsa wina 

złe | | złr. |-1 

1 ! Jaryczów z 9 Meia f | 960 E] — jaj 

2 | Gródek z 47 $ n 7040/— — 

3 | Janów z 24 ta 3 1561 —| — 

4 | Mikołajów z 14 3 4 1460|-—| — 

5 | Żółkiew z 29 4 lo Tas 

6 | Winniki wieś wina — |—ļ{ 45 

7 | Mostywielkie r — |-| 15 

8 | Machliniec ś — |-| 5 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów dnia 2go pazdziernika 1880. 
(6833 1—3) 


ogłoszenie. 


Teo 


L. 17364. 


Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 p»ździernika 1880 do końca marca 1880. 
Jezdne od konia i miriumetra ustsnawia się na ezas od 1 października do końca 


marca 1881 jak następuje. 


W dawniejszym obwodzie 


a) Brzeżańskim, Czortzowskim, Kołomyjskim, Stanisławowskim. 


Tarnopolskim i Z4oczowskim 
b) Krakowskim Ae Tee Taf: 
c) Lwowskim, Przemyskim, Rzeszowskim, 
'Tarnowskim i Zółkiewskim . zy = 
d) Nowo-Sądeckim i Sanockim 
e) Wadowiekim , . . . . . 


Samborskim, Stryjskiim, 


ża jazdy 

ekstra pocztą 
pocztą |zwyczajną 

— | 99 | — | 88 

1 | 10 | — | 92 

4 | — | 87 

1) 7į|— |89 

1 |15 | — | 96 


Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą część jezdnego za je- 


dnego konia i miriametr. 


Czestne dla pocztyliona i należytość za smerowanie wczu pozestają niezmienione. 


Lwów dnia 4 października 1880. 


L. 


wierzytelności Hersza Wolfa w kwocie 100 
złr. z pn. z procentem po 6 pre. vd daia 
13 kwietnia 1875 realność w Majdanie pod 
Nr. kons. 141 położona Krzysztofa Schóssera 
własna, ciała tsbulłarnego -niestanowiąca, w 
dniach 19 października 1880, 14 littopada 


1880 i 20 grudnia 1880, kaźdyia razem 0 
1579. ©. k. sąd powiatowy w Kol- j| godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tu- 
buszowej zawiadamia, iż celem zaspokojenia | tejszym sądzie sprzedaną Zostanie. 


Cena wywołania wynosi 305 złr, 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy. 
W Kolbuszowej dzia 8 maja 1880. 


płacą żądają. 

Kaglericha po 10 zł. m. k... 16.50 17.— 
Josy miasta Krakowa 0... 5319390 +4025 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41— — 41.50 
Palfego po 40 zł. m. K.. . . . . 37.15 38.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 1650 17.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 49.50 50.— 
St. Genoia po 40 zł. m. k. . . . . 47.76 48.— 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 44.50 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 125.75 —— 
n po 50 zł, w. a. 65.— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . 32.75 33.25 
Windischgrdizw po 20 zł. m. z. . 41.50 42.--. 


7. Weksle (na 3 miesiąca) 


Augsburg za 100 zł, w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark p. sig: 
Hamburg za 100 mark w. p. m. . 


Londyn za 10 ft. szt. 1i6.25 118.35 
Paryż za 100 fr. . 46.55 46.55 
Kurs soia. 

Dukat cesarski men. . . . . 5.61. — 5.63.— 

„ pełnej wagi . H 5.62. — 5.64.— 
Korona . . . . ——— === 
20-frankówka . 9.89.— 3.4— 
Rossyjski imperyał 9.69. — 8.71.— 


Talar związkowy 
$rebro . 543 


Z iwewskliej izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 8 października 1880 TIOE 


Jednolity dług państwa w banknotach 6390 
= - - w srebrze 41/90 
Renta w złocie . . . . . . * . 85/75 
Losy pożyczki z roku 1860 . 129|— 
Akeye banka austre-węgierskiego . 814|— 
z „ krodytowags > OU 274150 
Dond Jw go ma 116/65 
Srebro W RPA | 
Napuleondćw . . . 5,9. Bato 9/45 
Dukat cesz ski men. . . . . . . . 64 
"HM manra Jamiaokiab 58135 


i wwzeaiabwwy” . 


tw 
(6869 1—3) Wdy K t. 

L. 10404. © k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach zawiadamia, że w sprawie egze- 
kucyjne; Kisika Patera przeciw vieobjętym 
m:sum spadkowym K.ścia i Tacianny Ja- i 
worskich peto. 80 zł, w. a. z pn. przepro- 
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real-, 
ności pod l. 347 w Bohorodczanach położo-. 
nej ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
października, 19 listopada i 17 grudnia 1880 
w tutejszym sądzie, każdym razem o godzi-, 
nie 10 rano. 

Cena wywełania 200 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków i akt zastawnego D- 
pisania i oszaco wania przejrzeć możiia W“ fé- 
gistraturze. 

Bohorodczany 9go sierpnia 1880. 

(6886 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

L. 44564. Celom- nadania stypondyum 
z fundacyi mieszkańców byłego obwodu są- 
deckiego o rccznych 100 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszóm konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół pu- 
bliczaych, urodzonych w byłym obwodzie 
sądeckim (z wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasieijskiego należała). 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego ua 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu na dowód pochodzenia z by- 
łego obwodu sądeekiego, swiadectwo ubóst- 
wa, tudzież ostatnie Świxdectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwo Galicyi i Lodomeryi i Wiel. 
Ks. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 6 października 1880. 

(6887 1—3) Edykt. 

L. 43009. C. k. sąd krajowy jako:han- 
dlowy we Lwowie rozpisuje ninisjszem po- 
nownie przymusową publiczną sprzedaż */ę 
części reslności we Lwowie pod Nr. 688%, 
położenej, wedle Dom 101 pag. 89 n. 17 i 
18 haer. i pag. 92 n. 21 baer. do masy 
spadkowej Maryanny Gadzińskiej, do Marei- 
na Gadzińskiego i do Eiżbiety z Jankowskich 
Gadzińskiej należącej, celam zaspokojenia 
sumy wekslowej 350 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Adeli Menkes. 

„ Sprzedaż ta odbędzie się w tut. sądzie 
w jednym terminie dnia 18 listupeda 1680 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie krajowym pod warunkami ts. uch «ata 
z 7 czerwca 1879 1. 24012 ustanowionemi 
i w „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 143, 144 i 145 
z roku 1879 jakoteź za kratami w Sądzie 
tutejszym ogłoszonemi z tą jednakowoż od- 
misną, że odmiennie od warunku trzeciego 
będą na terminie powyższym części taj re- 
aluości sprzedane także niżej ceny wywoła- 
jnia za jakąkolwiekbądz cenę, choćby takowa 
nie pokrywała wszystiich wierzyteluości na 
tych częściach zahipotekowanych; jakoteż, 
że odmiennie cd warunku 4, wadyum usta- 
nawia się w wysokości 5 pr. od ceny wy- 
wułania t. j w kwocie 364 zł. w. a. ' 

O tem zawiadamiamy wszystkich wia- 
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych Maryę i Annę Dobrzyńską przez 
adw. Skwarczyńskiego, zaś niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Berla Richtera, Jó- 


zefe Stiekera, Sarę Weber, Teofila Matuzzaw- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, tudzież wszysjkich tych wierzycieli, 
którzy po duiu 21 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania uzupełnionego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała licytacyę dozwalająca lub też dalsze 
uchwały albo wcale albo w czasie doręczone 
być nie mogły, przez ustanowionego w 080- 
bie adw. Dr. Jokelesa kuratora tudzież ni- 
niejszym edyktem. 

Lwów dnia 2 października 1880. 
(6870) Ogloszenie. 

L. 9875. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi hipoteeznej w'gmi- 
nie katastralnej Rozborz długi dnia 18go 
października 1880 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

arosław 5 października 1880. 

(6871) Ogloszenie. 

L. 9376. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi  hipotecznej 
w gminie katastralaej Rozborz okrągły dnia 
11go października 1880 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Jarosław duia 5 października 1880. 


(6890) dłowiensocenka. 

L. 1560. P. inżywier górniczy, Juliusz 
Cofalka, mianowany zaprzysięgłym mierni- 
kiom górniczym tutejszą uchwałą z dnia 28 
z. m. ł. 1494 złożył przepiasną przysięgę 
daia 3 b. m. i urzęduje w Jaworzniu w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiam. 

C. k. starostwo górnicze. 

Kraków dnia 4 października 1880. 


(6874) ©glosucnie. 

L. 170. Komisya hipoteczna w Mieleu 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z do- 
tyczącemi aktami gminy Podlesie złożone 
zostały w sądzie powiatowym w Mieleu do 
przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadan.2 wnoszone być mogą w tymże są- 
dzie a na dniu 15go października 1880 tak- 
że przed komisyą hipoteczną, 

Mielec 5 października 1880. 

(6863 1—3) Edykt. 

L. 362. C. k. komisya hipoteczna dla 
powiatu Sniatyńskiego czyni wiadomo, że do- 
chodzenia miejscowe w gminie katastralnej 
„Załucze*, celom założenia księgi gruntowej 
tamże rozpocznie dnia 6 października b. r. 

Interasowani zgłoszą się tamże, 

Kołomyja 25 września 1880, 

(6846) Poea dGazEZeMIE. 

L. 10681. © k. sąd cbwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 6 
września 1880 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma; P. 
Krebs, handel towarów bławatnych w Prze- 
myślu. 

Premyśl 15 września 1880. 

(6845) Obwieszczenie. 

L. 10680. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dbia 6 
września 1680 z rejestru handlowego firma 
Chaje Mark, kram z towarami łokciowemi 
w Jarosławiu wykreśloną została. 

Przemyśl 22 września 1880. 


L. 6301. 6846. (6786 3—3) 


Do 1. 6301 ex 1880/K. R. S. 


Wykaz 


przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne 

kwot'na bezpłatne książki w języku polskim 

dla ubogich uezniów w stosunku do ilości 

dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły 
pa rok 1880/81. 


Kwota przy- 
padająca na 
okręg na ! 
książki beoz- 
HAS 
z B 
4 Zakładu 
narodowego 
imienia 


Okręgowa 
Rada szkolna 
w 


Liczba porządkowa 


złr. | ot. 


Lwowie dla miasta 
Krakowie „  » 
Krakowie zamiejska 
| Wadowicach 
Myślenicach 
Nowym Sączu 
Gorlicach 
Bochni 
Tarnowie 
Pilznie 
Jaśle 
Mielcu 
Ropczycach 
Rzeszowie 
Sanoku 
Przemyślu 
Jarosławiu 
Mościskach 
Samborze 
Drohobyczu 
Stryju . 
Kałuszu 
Gródku 
Lwowie zamiejska 
Sokalu 
Zółkwi 
Złoczowie 
Brzeżanach 
R>hatynie 
Tarnopolu 
Husiatynie 
Zaleszczykach 
Czortkowie 
Sniatynie 
Kołomyi 
Nadwórnie 
Stanisławowie 
Razem 461963 [13272 | 
Z c. k. kia,owej Rady szkolnej 
Lwów dnia 29go września 1880. 


Do 1. 6840 ex 1880/K. R. S. 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 

szkolne na bezpłatne książki w języku rus” 

kim dla ubogich uczniów w stosunku @0 

ilości dziaci obowiązanych uczęszczać do 
szkeły na rok 1880/81. 


EMR pO 1 1-1-1-1-1.1>-I=5=1-1-1-f>h | lo] -1-1-F-1-4-1-1-[10 1-1 DE W I 


Kwota przy- 


E Ilość | padająca na 
a "dzieci okręg na 
rj Okręgowa obowią- | książki wje- 
R h (am ruskim 
E| Rada szkolua zanyć pobrać się 
fa w uczę3z- | mające z In- 
a eraé do | stytutu stau- 
s szkoły nepigiańskie50 
„A 


=) 
a 


1! Lwowie dia miasta 83 | — 
2| Nowym Sączu 36 | — 
3] Gorlicach 29 |= 
A} Jaśle 20 = 
5| Rzeszowie 101 = 
6f Sanoku Ta |= 
7| Przemyślu 116 | — 
8| Jarosławiu 65 | — 
9f Mościskach 149 | — 
10| Samborze 64 | — 
11| Drohobyczu 81, |< 
12] Stryju 183 | — 
18| Kałuszu 172 | F5= 
14] Gródku 24 | — 
16] Lwowie zamiejska 173 |= 
16] Sokalu 177 | 55 
17| Żółkwi 131 | — 
18] Złoczowie Atara 
19| Brzeżanach TU Ge 
20| Rvhatynie 155 | — 
21| Tarnopolu 182 | — 
22] Hosiatynie 158 | — 
28| Zaleszczykach 123 | = 
24| Czortkowie 141 | — 
25| Sniatynie 58 | — 
26| Kołomyi 196 | — 
27| Nadwórnie iN 
28| Stanisławowie 142 | — 

Razem 3120 | — 


Z e. k. krajowej Rady szkolnej 
Ilrwów dnia 29go września 1880. 
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Ossolińskich 


(6847 2—3) Edyk t. 

L 6519. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko- 
jenia resztującej pretensy: Stunisławowskiego 
banku zaliczkowego przeciw Janowi i Maryi 
Kowerdowiczom i Maryi Jagodzińskiej w 
kwocie 245 zł. w. a. odbędzie się dnia 11 
października i 25 października 1880 o go- 
dzinie 10 rano w tymże sądzie publiczna 
sprzedsź w drodze licytacyj */, części real 
ności 1. 109 */, i */, części realności 1. 1134, 
w Stanisławowie położonych pod następują- 
| cemi warunkami: 1 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tych realności a mianowicie, co 
do '/, części realności 1. 1093/, kwota 71 zł. 
91 et. 

Wadyum wynosi co do */, części real- 
ności l. 1097/, kwotę 7 zł. 20 ct, a eo do 
2/, części realności l. 1137, kwotę 29 złr. 
40 ct, a co do */, ezśęci realności l. 1187, 
kwota 298 zł. 90 ct. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciągi tabularne są w tu- 
sądowej registraturze do prz jrzenia. 

O tem zawiadamia obie strony, tudzież 
Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraków Pi- 
kiewicz, Annę z Walewskich Jaworowską, 
Jana Rela i Maryannę z Laskowskich 1 ślu- 
by Beszeni 2 ślubu Bela, jako współwłaści- 
cieli powołanych realności, tudzież dalej e. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. urząd 
podatkowy w Stanisławowie, Narcyza Reiz- 
nera, Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraków 
Pikrewiczową, Karola Bilińkiewicza, Altera 
Weissbach i Towarzystwo handlu skór i o- 
bówia jako wierzycieli tabularnych i wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
24 maja 1880 prawa hipoteczne do powoła- 
nych części realności uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała w czas, lub wcala nie do- 
ręczoną być nie mogła do rąk ustanowione- 
go równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Bardacha z zastępstwem adw. Dr. Wurzla 
kuratora i przez edykta. 

Stanisławów dnia 31 lipca 1880. 
(6851 2—3 (Edykt. 

L. 2974. Danyło Szkira z Sorocka zo- 
stał uchwałą c. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu z 31 maja 1880 l. 7848 za marao 

awcę uznanym. 
ą kuratorem tegoż jest Pawło Hotra ze 
Sorocka. 4 
C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów 1 sierpnia 1880. 
(6852 2—3) Edykt. | 

L. 4284. Na zaspokojenie wierzytelnoś 
ci S:lomona Bergera 132 zł. w. a. odbędzie 
sąd tutejszy $grudaia 1880, 20 styczuia i 24 
lutəgo 1881 licytacyjaą sprzedaż połowy re- 
ności, dłużników Kseni, Agrypiny H:wro- 
ckich pod 1 10 w Mszanie położonej. 

. Wadyum wybosi 10 pr. ceny wywo- 

łania 607 zł. 

-Bliższe warunki i akt detaksacyi w re- 
gistraturze są do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 
Janów dnia 31 sierpnia 1880. 

850 3—3) kdykt. 
s L. 1404. C. k. sąd powiatowy powołu- 
je do spadku zmarłego w Głogowie w duiu 
31 paździeruika 1879 z pozostawieniem ko- 
dycylu Jakóba Seile, tegoż z miejsca pobytu 
niewiadomego syna Simona Seile w termi- 
nia rocznym, od daty niżej wyrażonej z tem 
dołożeniem, 1% w razie nie zgłoszenia się tako- 
wego w tymże terminie, i niewniesienia de- 
kiaracyj spadkowej rozprawa spadkowa Z 
resztą spadkobierców i zustanowionym dlń 
kuratorem Majerem Sommerfeldem przepro- 
wadzoną zo:tanie. 

Głogów dnia 21 kwietnia 1880. 

(6848 2—3) Kady ht 

L. 30477. C. k. sąd miejsko - delego- 
wany zawisdamia niniejszym edyktem pana 
Izaka Apfis, że przeciw niemu p. Ignacy 
Wojcikiewiecz wniósł podani» egrekneyjne. 

k. sąd w celu zastępowania pozwa- 
nego p. Izaka Apfla na koszt i niebezpie- 
czeństwo tegoż tutejszego adwekata krajowe- 
go p. Dr. Blatieisa kuratorem nieobecnego 
ustanowił, 

Zsleca się zatem niniejszym ed;ktem 
poz= anemu, aby potrzebne dokumenta usta- 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił. 

Kraków 18 września 1880. 

(6886 2—3) Edykt. 

L. 13316. C. k. sąd obwodowy w Tsar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
Ściągnięcia sum 460 złr., 460 złr. i 8963 
złr. w. a. z pn. na rzecz ©. k. uprz. gal. 

akcyjnego Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 29 października i 3 grudnia 1880 o go- 
dzinie 10 przed południem egzekutyjna sprze- 
daż realności dłużnika Tadeusza Podwysoc- 
kiego w Tarnopolu pod I. 1272 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze- 
daną nie będzie, 20,000 złr. 

Wadyum 2000 złr. 

s iższe warunki przejrzeć można w re- 
a sądu. 

a wierzycieli, którzyby po 2 sierpnia 

e" Ne: zastawu uzyskali, lub którymby 

uchwała względem dozwolenia licytaeyi z ja- 


kiegokolwiek powodu doręczona być 
mogła, uatanowiono 


dnia 9 października 1880, 


7 


„adw. dr. Głlogiera a zastępcą tegoż p. 
E dr. Horowitza. ad a 
Tarnopol dnia 18 września 1880. 

(6838 2—3) Ogloszenie. 

L. 1062. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje winiejszem do publicznej wia- 
domośri, że na zaszokojenie sumy 174 złr. 
87 et. w. a z ph. przymusowa sprzedaż re- 
alności pod Nr. konsk. 46 subrep. 26 w Os- 
krzesińcach położonej, dłużnika Hawryły 
Kacioru własnej, w tutejszym c k. sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 28 października 1860, 25 listopada 1880 
i 80 grudnia 1680, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminat 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i nizej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. ; 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. ; ; 

Resztę warunków, tudzież akt opis nia 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. ; 

C. k. sąd powiatowy, 
Rohatyn dnia 20 maja 1880. 
(6839 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1063. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 209 złr. 
83 ct. w. a. Z pa. przymusowa sprzedaż re 
alności pod Nr. konsk. 26 «ubrep. 31 w Os- 
krzesińcach poł.żonej, dłużnika Jurka Ło- 
gaja własnej, w tutejszym e. k. sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włcściańskiego dnia 
28 października 1880, 25 listopada 1880 i 
29 grudnia 1880, każdyra razem o g.dzinie 
il przed południem z tera przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realuość ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. , 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej 4 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registralurze. 

C. k. sąd powiatowy, 
Robatyn dnia 20 maja 1880. 
(6840 2-3) Ogloszenie, 

L. 1064. ©. k. sąd powiatowy w R3- 
hatynie podaje niniejszem do publiczne: wis- 
domości, że na zaspokojenie sumy 173 zł. 
46 et. w. a. z pn. przymusowa sprz daz te- 
alucści pod Nr. konsk. 40 subrep. 48 w Os- 
krzesińcach położonej, dłużnikowi Dmytrowi 
Pawłów własnej, w tut jszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c, k, 
uprz. Zakładu kreaytowego włościańskiego 
dnia 28go października 1880, 25go listopada 
1880 i 29 grudnia 1880, każdym r«zem o 
godzinie 11 przed południem z t*m przed- 
Sięwziętą zostanie, że na pierwszysh dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 700 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie takźe i miżej CERY wywo- 
łania sprzedaną zostinie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

i Resztę warunków tudzież akt opisa:ia 
1 oszatowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registratu: ze, 
C. k. sąd powiatowy. 
Rohatyn dnia 20 maja 1880. 
(6841 2—3) KE dy K t. 

L. 2775. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie uwiadamia, że 28go października 
1880, 25 listopada 1880 i 30 grudnia 1860 
zawsze o godzinie 10tej rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy ogrodu pod |. 
177 i 278 sub. 74/172 i 125 oraz całego o- 
grodu pod l. 5 w Rbatynie położonych 
ciała tabularnego niestavowiących Wojciecha 
i Petroneli Kochrmańskich własnych, Da za- 
spokcjenie pretensyi Wigdora Schleicherą 
w kwocie 110 zł. z pn. 

Coua wywołania wynosi 226 zł. 

Wadyum 22 zł. 60 et. 

Bliższe warunki można odczytać w re- 
gistraturze tusądowej. 

Rohatyn dnia 20 lipca 1880. 

(6842 2—3) ©Ggiowzemie. © > 

L. 3513. Celem zsspokojenia wi*rzyte|- 
ności Abrahama Brodbara w kwocie 20 złr. 
i 8 zł. 75 ct. z pm. rozpisuje s:d egzeku. 
cyjną sprzedaż realności pod l. k. 296 w B- 
bińcach położonej ciała tabularnego nisstano- 
wiącej, dłużnikowi Dmytrowi Bednarczuk 
włusuej w daoiu 20 października 1880 w dniu 
24 lstypada 1880, 29 grudnia 1880 zawsze 
o godzinie 10 rano tutaj w drodze publiez- 
nego przet'rgu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 80 złr. | 

Zakład wynosi 8 zł. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rohatyn dnia 16 września 1880. 
(6849 2—3) GdyktŁ 

L. 19881. O. k. sąd miejsko deleg. 


1e . . 
kuratorem ad aetum !w Krakowie podaje do powszechaej wisdo- 


mości, iż celem zaspokojenia sumy 400 złr. 
w. a. Z procentem po 6 pre. od dnia Ź2go 
października 1875 ',  prowizyi kosztów 
w kwotach 10 zł. 29 et., 10 złr. 60 et, 11 
złr. 5a Ct, 3 złr. 64 ct, 15 złr. 50 ct., 
7 złr. 65 ct, 9 złr. 91 ct, 3 złr. i 34 złr. 
79 et. przyznanych, odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zaliezkowego w Krakowie, po- 
nowua przymusowa sprzedaż przez puvliczną 
licytacyę trzech realności w Kantorowicach 
pod l. 23, 7i 4 położonych, z których pierw- 
sza realność do Jana Bochenka, druga, do 
łuikasza Zwierzyńskiego, a trzecia do masy 
leżącej po ś. p. Jakóbie Geli vel Greli, - na- 
leży — na jednym terminie w dniu 11 listo- 
pada 1880 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

| Realneść a na powyższym terminie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostaną. 

, Wadyum wynosi 5 pre. czyli dla resl- 
ności pod l. 23 kwotę 286 zł. 50 ct, dla 
realności pod l. 7 kwotę 112 zir. 20 ct., 
dla realności pod l. 4 kwotę 42 złr. 65 ct. 

Reszta warunków  gozostsje nienaru- 
s2003. 

Kraków 15 września 1880. 

(6810 2-3) Edy kt 

L. 4244. Wskutek rekwizycyi c. k. są- 
du krajowego we Lwowie z dnia 12 czerw- 
ca 1880 |. 25476, celem zaspokojenia gəli- 
cyjskiemu Towarzystwu kredytowemu ziem- 
skiemu reskryptu dłażnego Haliny Bienia- 
szewskiej z dnia 19go sierpnia 1875 r. 
należącej się resztującej sumy 30390 zł. 18 
et. w. a. Z 0 pre. odsetkami od 30 czereca 
1877 liczyć się mającemi, prowizyą zwłu.i 
od pojedynczych przypadłych rat w półro- 
cznych równych kwotach po 918 zł. w. a. 
od dnie 1 lipca 1877 zalegających za każdą 
pojedynczą zapadłą ratę od daia przypadło- 
śel aż do dnia uiszczenia po 6 proc. liczyć 
się mająca, z nadzwyczajnym dodatkiem 2 
pre. ludzież kosztami obecnie w kwocie 36 
zł. 60 et. przyznanemi, rozpisujemy przymu- 
sową sprzedeż do Haliny Bieniaszewskiej nale- 
żących dóbr Wysoka, powyższej pretensyi we- 
dle dz. 226 p. 67 u. 60 ou, za hipotekę służą- 
cych pod następującami warenkami: 

1. Licytzeya ta odbędzie się w tutej- 
szym sądzie dnia 25 listopada i 28 grudnia 
1880 zawsze o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęte w sumie 
61800 zł. w. a. W piewszym i drugim ter- 
minie dobra te nisej ceny wywcłanie nie 
będą sprzedane. 

2. Dobra te sprzedane będą ryczałte- 
we ¿ wjłączeniem prasa do wynagrodzenia 
Za zmiesicne powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi. 

3. Każdy z lieytująry:h winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie sumę 6180 zł. bądź 
w gotówce, kądź w książeczka.h galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w listach zastaw- 
nych galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
lub sustr. Banku narodowego, albo też w 
w galic. obligacy:ch indemnizaeyjnych, ws- 
dle cstatniego tychża kursu, nigdy jedaak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
misyi lcytacyjtej, jako wadyum złożyć. 

Wszakże Dyrekcya galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego mają prawo lieytow: ć 
bez złożenia wadyum. 

Wadyum uujwięcej cfiarującego zairzy- 
marem i jeżeli w gotuwiźnie złożone było, 
temuż cenę kupna wliezonem, innym licy- 
tująeym po ukończeniu lieytacyi zwróconem 
będzie. 

Resztę warunków  jakoteż ekstrakt 
tabularny w tutejszej registraturze przejrzeć 
można. 4 

O tem zania się strony, dalej wierzy- 
cieli hipotsrzaych, gminy Łąka i Pogwizdów, 
Leiba Golda, probostwo w Zaczernu,  B. 
Liudenbauina, Sissla Aleksandrowicza, Beila 
Ladens, B. Siuona Geschwinda, Walerye 
Frohlich, Rachlę Geschwind, Arona Blaitber- 

a, Michała Lamwa, Sali Aszkenazy, Eizika 
iissxeina do rąk własnych, dalej e. k. Pro- 
kuratoryę skarbową, c. k. urząd podatkowy 
tutejszy, nareszie wszystnich wierzyciel, 
którymby ta uchwała na czas doręczoną być 
nie mogla, albo którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, niniej- 
szym edyktem orzz do rąk kuratora ustans- 
wiającego się w osobie tutejszego zdw. dr. 
Kostheima, któremu się tutejszego adwokata 
dr. Reinesa za substytuta dodaje. 
Z rady c. k. sądu obwodowego 
Rzeszów doia 26 sierpnia 1880. 
(6742 3—3) Edykt. 

L 3588 C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmił, Że na zaspokojenie wierzy- 
telności Berla Wandera w kwvcie 36 złr. 80 
et. w. a. z nn. dnia 9 listopada, 10 grud- 
nia 1880 i 18 stycznia 1881 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymuso- 
wą sprzedaż realności pod l. k. 58 i 61 w 
Jelny położonej, na 160 złr. oszacowanej , 
dłużników Wojciecha i Maryanny Slizaków 
własnei. 

Zakład wynosi 16 złr. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia, 

Leża sk dnia 30 lipca 1880, 


(6744 3—3) kh 


L. 4009. 


Edy 


C. k. sąd powiatowy w Le- sumy 147 zł. 


8 


dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
w. a. Z pn. każdym łazem o 


żajsku oznajmia, że dnia 22 października 19 | godzinie 11 przed południem z tem, że na 
listopada i 17 grudnia 1880, każdym razem | pierwszych dwóch terminach realność ta za 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa ; cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
sprzedaż realności pod l. k. 16 w Biedaczo- | trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 


wie położonej na 180 zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 18 złr. 

Warunki licytacyjne i cdnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 24 czerwca 1880. 

(6749 3—3) Edykt. 

L. 811. 0. k. sąd powiatowy w Rado- 
myślu podeje do publinznej wiadomości, iż 
w dniu 2l października, 18 listopada i 16 
grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
z rana odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 144 w Prze- 
uławiu do Walentego i Julianny Gręboszó w 
nsieżącej celem zaspokojenia wierzytelności 
kantoru pożyczek i zaliczek hr. Reya 
w kwocie 255 złr. 50 et. 

Cena szacunkowa wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 złr. 

Protokół zastawniczego opisania i o8za- 
cowania tudzieź bliżeze warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radomyśl dnia 22 marca 1879. 
(6770 3—3) Edykt 

L. 12311. ©. k. sąd powiatowy w Qor- 
licach zawiadamia Hrycia Dideka, którego 
miejsce pobytu nie jest wiadomem, że w sku- 
tek wniesienia pod dniem 13 września 1880 
1. 12311 przez €. k. uprz. gal. zakład Kre- 
dytowy włościański we Lwowie prośby o na- 
kaz płatniczy dwunastu rat pożyczkowych 
po 6 zł. i resztującego długu 16 zł. 92 ct. 
w. a. z pn. ustanowiono dlań kuratora adw. 
Dr. F. Sleozkowskiego i podanie to zadekre- 
towano do rozprawy sumarycznej z terminem 
na dzień 5 listopada 1880. 

Rzeczą więc jest Hrycia Dideka dostar- 
czyć wszelkich środków obrony ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi, lub też innego obroń- 
ce zamianować i o tem sąd zawiadomić 

O. k. sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 15 września 1880. 
(6727 3 —3) W dy kt 

L. 7013. O. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku wiadomo czyni, że na pozew Roberta 
Bartha z prez. 3 września 1880 I. 7013 prze- 
ciw Qłustawowi Wagnerowi pto. 154 zł. w. a 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
26 października 1880 o godzinie 9 z rana 
wyznaczony i dla pozwanego z miejsca po- 
bytu niewiadomeg », Gustawa Wagnera, kura 
tor w osobie adw kuta Dr. Iskrzyckiego u- 
stąnowionym został. 

Wzywa się zatem tegoż Gustawa Wa- 
gnera, ażeby albo sam w sądzie się stawił, 
albo swego pełnomocnika wymienił, albo też 
karatorowi swemu informacyę swą podał, w 
przeciwnym bowiem razia złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypissć bę- 
dzie musiał. 

Sanok dnia b września 1880. 

(6736 8—3) Obwieszczenie 

L. 12073. Clem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Melona w resztującej kwocie 
140 zł. 92 ct. z pr. rozpisuje sąd egzeku- 
cyjną sprzadaż realności pod l. k. 92 i 42 
w Drohobyczu położonych, dłużników Piotra 
Wilezurka i Jędrzeja Czumer własnych, w 
dniu 29 pażdziernika 1880, w daiu 29 li- 
stopada 1880 i w dniu 31 grudnia 1880 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość Eza- 
cunkowa co do pierwszej na 3800 zł. co do 
drugiej na 143 wyprowadzona; zakład wy: 
nosi 30 z”. co do pierwszej, a 15 zł. co do 
drugiej wealności. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tnsądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy miej. del. 

Przemyśl 18 września 1880. 

(6758 3—3) Edykt. 

L. 3601. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Michała Miary w kwocie 150 złr. 
z pn. odbędzie się w dniu 27 października, 
w deiu 26 listosada i w dniu 29 grudnia 
1880 egzekneyjna sprzedaż pół morga grunta 
pod Nr. k. 8 rep. 13 fizycznie niesddzie- 
lonego i pół morgi gruntu pod Nr. k. 10 
rep. 24 w Białobokach położonego Wojcie- 
cha Szewczyka własnego, ciała tabularnego 
niemającego. 

Cenę wywołania stanowi 250 złr. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie przejrzeć można, o czem się strony tu- 
dzież wierzycieli, którzyby w pomiędzy cza- 
sie na grunt powyższy prawa rzeczowe na- 
byli przez kuratora adw. Dr. Gaberlego 
w Jarosławiu zawiadamia. 

Przeworsk 12 sierpnia 1880. 

(6756 3—3) Obwieszczenie 

L. 4364. W dniach 28 października, 25 
listopada i 30 grudnia 1880 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr kons. 71 sub. rep. w Rakowie położo- 
nej dłużników Iwana i Maruni Melnyk i 
matki tychże Maruni Melnyk własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu kre- 


Cena szacunkowa 700 zł. 

Wadyum wysosi 10 pre. f 

Resztę warunków w tutejszej registra. 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 3 września 1880. 
(6757 3—3) Obwieszczenie 

L. 4365. W dniach 28 paździeraika, 
25 listopada i 30 grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod mr. kcns. 12 sub. reo. w Słobedzie po- 
łożonej dłużnika Iwana Adamczuka własnej, 
w tutejszym ce. k. sądzie na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 140 zł. 64 et. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 11 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szatuukową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie. 

Cena szacunkowa 350 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. i 

Resztę waruaków w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 26 sierpnia 1880. 
(6792 3—3) Gbwiewsa zmie. 

L. 13808. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podsje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowa do msjątku 
Barucha Wesintrauba kupca w Tarnowie za- 
mieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 D P. P. z r. 1869 
Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Warchałowski e. k. adjuukt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Ring:lheim. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia inuego zawia- 
dowcy masy konkorsowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 14 października 
1880 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze komisarza konkursowego, na którem sta- 
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującerai. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
nawet c tąkowe i spory wytoczonemi były, 
powinai takowe do dnia 10 grudnia 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodlia yeh następstw tamże zagro- 
żənych, w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 3 stycznia 1881 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwida 
cyi i do uporządkowania podać. Termin os- 
tatni służyć ma zarazem jako termiu do za- 
warcia ugody w $. 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym celu w-zyscy wierzyciele 
niniejsz«m zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym 1 Ra ogólne posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępey i członków  delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołsć stanowczo 
inne osoby, w któryeh pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkurs wego zawmiesz-zane będą 
w dzienniku urzędowym „G*zety Lwowskiej“. 

W Tarnowie dnia 8 października 1880. 
(6741 3—38) t dy kt 

L. 9351. C. k. sąd powistowy w K»s- 
gowia podaje do wiadomości, że [wau Bo- 
wyez z Mona tyrska został uchwałą e. k. są- 
du ob»odowego w Kołomyi z 5 sierpnia 
1880 do |. 7961 obłąkanym uznany. 

Kuratorem ustanowiono mu Stefana 


Bowyczs. 
Kossów dnia 16 sierpnia 1880. 
(6755 3—83) Edykt. 
L. 8018. C. k. sąd obwodowy w Zło- 


czowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie kwoty 11747 zł. 54 et w. a. 
z pn przez c. k. uprz. gal. ake. bank hipo- 
teczny we Lwowi+ wywalczonej odbędzie się 
w daiach 11 listopada, 14 grudnia 1880 i 
1% stycznia 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy dóbr Laszki gór- 
ne w obrębie sądu powiatowego Chodorowa 
położonych, wedle Dom 392 pag. 409 n. 32 
haer. Barbary Jotter własnej, w pierwszym 
i drugim terminie za lub wyżej cəny sza- 
cunkowej 46350 zł, w. a., w trzecim zaś 
terminie tylko za cenę wszystkie wierzytel- 
ności bipotakowane pokrywającą za złoże- 
niem wadyum 46835 zł. w. a. 

Gdyby połowa tych dóbr w powyższych 
trzech terminach nia mogła być sprzedaną, 
natenczag w celu ułożenia ułaiwiających wa- 
runków wyznacza się termin na dzień 17 
stycznia 1881 o godzinie 10 rano z tem do- 
łożeniem, iż niestawsjący ns terminie wie- 
rzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą. | 

Dalsze warunki licytacyjue mogą w tu- 
tejszej registraturze być przejrzane. 


Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- ; 
rzyby po dniu 10 czerwca 1880 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyę do- 
zwalająca lub jaka późniejsza w tej sprawie 
z jakiegokolwiekbądź powodu weal» lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, ustano- 
wiono kuratorem adwokaia Dr. Brauna z sub- 
stytucyę przez adwokata Dr. Warteresie- 
wieza. 

Złoczów dnia 18 września 1880. 
(6747 3—3) 6 dy kt 

L. 5082. O. k. sąd powistowy w Le- 
żajsku oznajmia, ża na zaspokojenie wierzy- 
telności Jana (łagosza w kwocie 15 zł. w. a. 
z pu. dnia 5 listopada, 7 grudnia 1880 i 14 
styczna 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano cdbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności pud 1. k. 286 w Kuryłówce położo- 
nej, xa 60 zł. oszacowanej, do dłużnika leżą- 
cej masy Leopolda Nehra należącej. 

Załad wynosi 6 zł. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 28 lipca 1880. 

(6463 8—3) E dy K ti. 

L. 14369. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekt no- 
wych ksiąg gruntowych dla następujących gmin 
katastralnych: 

Walka Bielińska, Bie iniece, Zdziary, 
Bieliny w okręgu sądu powiatowego w Ula- 
nowie; 

Sawa, Stadnieki, Zalesiany, Żerosławi- 
ce, Niezdów, Kędzierzynka i Zręczyce z miej- 
scowością Wola Zręczyeks, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach; 

Libiąż mały, Babice, w okręgu sądu 
powiatowego w Chrzanowie; 

Nowa-wieś, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kętach; 

Dóbrków, Mokrzec, w okręgu sądu po- 
wiatowego w P.lznie; 

Czrauka z miejscowościami: Biesiadka 
i Przyłęk Zgórski, w okręgu sądu powiato- 
wego w Mieleu; 

Wieliczka miasto, Siepraw, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce; 

Przenosza, Rzeki z miejscowościami : 
Dąbrówka, Sadek i Lipie, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy; 

Wola dalsze, w okręgu sądu powiato- 
wego w Łańcucie; 

Grodziska nowa, stara i wilkowska, Ry- 
barzowice, w okręgu sądu powiatowego w 
Białej; 

Biadoliny radłowskie,. Borowa, Filipo- 
wice, i Wola stroska, w okręgu sądu powia- 
towego w Wojniczu; 

Cieniawa, w okręgu sądu powiatowego 
w (bhybowie; 

Swoszowice, Libertów i Lusina, Choro- 
wies i Opatkowice, w ckręgu sądu powiato- 
wego w Skawinie ; 

Cichawka, Brzezowa i Kamyk, Niesz- 
kowies wielkie, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśnie:u; 

Sciejswiee i Piekary, w okręgu sądu 
pe *iatow+go w Liszkach ; 

Jagieła, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku ; 

Cygany, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu ; 

Nowosielec, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Nisku; 

Zabłocie, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu; 

Hermanowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczyuie; położonych, według usta- 
wy krajowej z 20 m:rca 18741. 39 Dz. ust. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
poczynając od dnia 25 września 1880 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako- 
wa przeglądać w sądach powiatowych, w któ- 
rych dotycząca gmina katastralna jest poło- 
Żona jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to właności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą grun- 
tową objętej, jadynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniezone, 
przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
grnatowych sąd krajowy wyższy wzywa: 
„.. è) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawe, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- | 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisaaie lub | rzepisanie, | 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; ; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- ! 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w ' 
te księgi lub do jej części jakie prawo zasta- 
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra- ' 
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
e ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, a już” 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastral. jest 
położona najdalej do d. 31 grudnia 1881 


gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania, zgłosić się mającej pretensyi; 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun- 
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomieniouemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mają- 
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado- 
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed- 
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej, 

Nowe ta księgi gruntowe nie obejmują 
dóbr ziemskich, w tabuli krajowej Lwowskiej 
zapisanych. 

Kraków 31 sierpnia 1880. 

(6843 2—3) BAdykKkt. 

L. 24418. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywil. w Krakowie zawiadamia niniejszem 
mieszkającego za granicą Państwa austrya- 
ckiego Wacława Toczyskiego jako ojca i 
praw. zastępcę mał. jego syna Zygmunta, 
tudzież z imienia nazwiska, lub z życia i z 
pobytu niewiadomych zapozwarych a) czwor- 
ga niewymienionych dzieci Heleny Jaworn'- 
ckiej b) dwojga niewymienionych dzieci Ma- 
ryi Gawrońskiej, e) byłych służących é. p. 
Michała Toczyskiego mianowicie. ekonoma, 
leśniczego, panny Sławikowskiej, Marcina 
Błscha karbownika, Błażeja N. cieśli, kowa- 
la, strycherza i dwornika, d) służących bę- 
dących w służbie przy dworze w Podlesza- 
nach t. j. loksjów, furmanów, fornali i dzie- 
wek razem w liczbis 34 niewymienionych, 
tudzież lokajów Wojciecha N. i Michała N., 
kucharza Jędrzeja N., ogrodnika Józefa N. i 
furmana nakoniec, e) niewiadomego z życia 
i pobytu, pozwanego Brunona Trojackiego, 
że Wacław Toczyski wniósł w tut. sądzie 
na daiu 17 września 1880 do 1. 24418 prze- 
ciw wymienionym jako współpozwanym oraz 
przeciw Helenie Jaworniekiej jako pierwpo- 
zwanej pozew pisemny o przyżwamie l-gity- 
my 4202 zł. 34 ct. z spadzu po śp. Michale 
Toczyskim i uwolnienie takowej od ciężarów, 
w załatwieniu którego t. s. uchwałą z dnia 
24 września 1880 do l. 24418 takowy pc- 
zwanym do wniesienia obrony pisemnej w 
90 duiach pod rygorem $. 32 p. sąd. udzie- 
lony został. R 

Gdy miejste pobytu wyżwymienionych 
pozwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd, 
celem zastępowania pozwanych na koszt i 
piebezpieczeństwo ich tut. adw. Dr. Betin- 
gera z zastępstwem adw. Dr. Włyńskiego 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
wjtsczony spór wedle ustawy post. sąd. gal. 
przeprowadzonym będzi». 

Poleca zatem pozwanym wyżwymienio- 
nym, aby w wyż podanym czasie sami obro- 
nę pisemną wnieśli lub potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu kuratorowi udzielili lub in- 
nego swego obrońcę sądowi wskazali, wogóle 
by możebnych do obrony prawnych środków 
użyli, gdyż inaczej skutki z zaaiedbania so- 
bie przypisać muszą. 

Kraków 24 września 1880. 

(6857 2—3) GVDtIt 

BI. 6746. Am 18 Oftober 16 Novem- 
ber unb 20 Dezember 18:0 jebeśmaki um 10 
Uhr Bormittagź wird Biergerichta der Feilbie= 
tnng der Realität CN. 76 in Lueza dem Pro- 
kopxopak gehörig, und auf 70 fl. 6. W. ge- 
jchatz zur GCinbringung der Forderung Değ 
Schioma Kalman per 17 fi. 84 fr. ö. %8. vorge- 
nommen werden. 

Peczeniżyn 27 Jänner 1880. 

(6793 2—3) Edyut 

L. 1156. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach zawiadamia, że na zaspokoje- 
nie rumy 95 zł. 95 ct. z pn. przymusową 
sprzedaż realności pod l. b. 96 sub. r. 207 
w tar. Bohoredczanach dłużnika Fedora 
Paziuk» własnej, w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz zakładu 
krsdyt. włość, daia 15 października, 19 li- 
stopada i 17 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem przed- 
sięwziętą Zostanie, Że realność ta na termi- 
nach tych tylko za cenę wywołania 150 zł. 
lub wyżej tejże sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. cenyszacuz- 
kowej. 

Reztę warunków tuezież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Bohorodczany dnia 12 sierpnia 1880. 
(6837 2—3) ©Ghwioszezenie. 

L. 1799. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia, iż w celu dostarczenia 
żywności dla inkwizytów i więźniów na rok 
1881 odbędzie się publiczna licytacya in 
minus w dwóch terminach dnia 15 październi- 
ka i dnia 22 października 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana. 

Wadyum 50 zł. 

Tuchów dnia 24 września 1880. 


| 
| 


- 


- -s 


(6864) EFdyk td. 

L. 359. Daia 11 pażdziernika 
rozpoczęte zostaną dochodzenia miejscowe 
celem założe n 2 ksiąg h' potecznych dla gmi- 
ny katastralLej Kni zie w oiięgu ©. k. sądu 
powiatowego Śniatyńskiego połcżonej. 

Interesowani w zb:duniu stesunków po- 
siadania mogą się zgłosić i wszystko przy - 


toczyć, ce służy dl: wyjaśnienia lub ochro- | 


ny ich praw. 
C. k. komisya hipoteczra. 
Kołomyja 1 października 1880. 


Doniesienia prywatne. 


-. J. Nehir .... 


e. k. nadworny optyk i mechanik we 
LWOWIE, ul. Karola Ludwika licz. 9 
róg ulicy Sykstuskiej, poleca szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 
skład tewarów, jako to: 
MG” Okulary i cwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej 
| Po ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 
kości. 
I P teatralne od inekl: wojskowe od 16 
3 zł. i wyżej. zł i wyżej. 


| | Som od ) 

- zł. i wyżej. śliwskie. 

MN" y, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole. 


roidy) od 5 zł. i wyżej. 
Pe mometry rozmaite A Ikoholometry po 250 
od 30 ct. i wyżej. 3.50 i5 zł. 


acharometry po 2.50 reometry i manometry 
s i 3 3%, A do kotłów parowych. 


aśimy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca- 
lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze. 
Ary rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowa i obrazy, metronomy. 
nstrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz- 
ne i fizykalne w największym wyborze. f 
Sk. Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej. „Ary 
M Zamówienia z prowineyi uskutecznia się 


za zaliczką odwrotną pocztą Każdy osobiście kupiony | W I 


albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciagu dni 14. 


J. Neuhófer 


e. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 


1880 ` 


ypeskopy. perspektywy my- ; 
sa | IN. Masé ua kopyta i strzałki u koni 


Pe metalowe (Ane- arometry rtęcio- | 
we od 4zł. i wyż. | 


‚Walne Zgromadzenie ; 


i 


_ Towarzystwa Spożywczego (O 


= 


Walka Rusinów E 
` z Rusinami 


iii 

napisał 3 

! Zbigniew Polanin 

| wyszedł zeszyt 2gi i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni 
F. H. Richtera 


ES oO. 


OGLOSZENIE. 


Znany we Lwowie od 45 lat 


i 
Íi 
il 


| 
| 
| 
U 
l 
i 
I 
i 


i we Lwowie. [istniejący (8330 5 - 7) 
Zamówienia z prowincyi uprasza | GrEówunv" =izRzaci 
| się za przesłaniem 32 centów przekazem tor: epianówy 


| piania, harmoniam i inszych fm- 
I piłke a dapowrót z ulicy 
| ` Ę dl: lki -i Ormiańskiej do nowo zbadowanej kamienicy na 
| Srodki lecznicze E E e k ch |jalicy Karola Ludwika 1'7 ; M 
| weterynarza L= rok ya przy uliey i trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
| |» © pa a e = i pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
i a s i też i zagranicznych, które po nader umizrkowa- 
| pod z A r nych cenach wysprzedaję, z gwarancyą na lat 10. 
| na Zielonem we WIE, jako to: | JAN BALKO °} Fzrela Ludnika 
| L Niezawodną maść na parchy dia | liczba 7, 
| koni, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. _q=="—n— nz 

II. Masé na parchy i liszaje dla psów, [0)4p)4PY<B)€P,©©,€B,wGVqg D 


jaez d (6888 


i cena jednej puszki 1 zł. 20 ct. 


cena jeduej puszki 1 zł. 


j (6423 © JA 0 
(zwarte zwyczajne M 


Od wielu lat istniejący i najlepszą slawe po- 
siadający magazyn uniformów Maurycego 
Tiliera © Co. „zur Kriegsmeda- 
ille“ w Wiedniu VII Mariahilfer- 
nirmese 22. poleca panom urzęd= 
nikom rządowym Wszystkich Kae 
tegoryj i każdegourzędu, jak niemniej 
c. k jeneralicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni 


kompletne uniformy galowe i zwykłe 
jak niemniej wszystkie możliwe przybory 
uniformowe ze złota, srebra etc. 
w uznanej powszechnie najlepszej jakości 

Za elegancki i ściśle według Przepisu wy- 
konany krój poręcza się. 
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 


| ww e Ru ww o wy i e 


| Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona 
poręką 


odbędzie się w sali ratuszowej 4 
iedzielę dnia 17 pażdziernika À 
1880 r. o godz. 4tej popołudniu. . 
porządek dzienny, 
1. Sprawozdanie dyrekeyi z czynności To- ' 
warzystwa od dnia 30 czerwca 1879 do 


P,<>,> 


o RZE 
e ne 


[i 


i 


Najlepsze kuracyjne 
H 


inogrona 
feslawskie 


codziennie świeże, najstaran- 


niej opakowane w koszykach 
po 4, 5, 6 do 7 kilo 
rozseła najstaranniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku licz. 42. 
MBP +1 z, (6033 14— 7) 
do 


E, AA ŚB sprzedania 


Jas bukowy i sosnowy w objętości 
1200 morgów, z trzema rodki. mae aka 
i zabudowaniami gospodarczemi, stanowiący odrebne 
ciało tabularne, pół godziny od miasta 6 wodowego 
1 stacyi kolei żelaznej Złoczów oddalony, jest z wo|- 


nej ręki do sprzedania. — Bliższe warunki można 7a- 


sięgnąć u właściciela listownie pod adresem Z. B. 
©. w Glinnej, siacya pocztowa i kolejowa 
Zborów. (6862 2—6) 


QOOCOOOOKIEŻ 


Dla c. k. urzędników. ; 


Für k. k. Staatsbeamte. 


Die seit vielen Jahren im besten Rufe ste- y 
honde Uniformirungs - Anstalt von Moritz % 
Tiller © Co. „Zur Kriegsmedaiile" 
Wien VII Maviahilferstrasse 22 
offerirt den Herren Staatsbeam: 
ten aller Kategorien uni jedweden 
Ressorts, der x. k. Generalitżt, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren 


Complette Gala md Comode- Uniformen 


fernor alle wie immer Namen habenden Uni- 
formsortez in Gold, Silber ete., in 
anerkannt besten Qualitäten. 

Für eleganten und genau vorschriftsmässigen 
Schnitt wird gebürgt. 

Complette Preiseourants versenden wir auf 
Verlangen franco. 


KALAA 


(4846 35 -112 


30 czerwca 1880. A. Zzbieki. 
. Sprawozdanie komisy: kontrolującej 
zamknięcia rachunków za rok 1879/8 


róg ulicy Sykstuskiej. 


inogrona 
kuracyjne 
z Vóslau, 


vo 


sek do rozdziału zysku. l)r. Zgórski. 


w 


Kluczenki na członka dyrekeyi. 


He 


poleca tak w miejscu, jako też za- funduszu realności. T. Merunowiez. 


mówienia na prowincyę odwrotnie 
uskutecznia (6525) TR 


F. W. Królikowski! go cera s 
| 


685 
Jan Barański. 


udzielenie sbs.lutoryum dyrekeyi i wnio- je 
. Zatwierdzenie wyboru w. Koustsutego | H 


„Wybór uzupełuiaigey 8 członków Rady 


6. Zmiana $$. 54 i 59 statutu, a eweniu-! M warć 
: > R 23 p R  kelunialcych, bł taye 
alnie uchwała zamknięcia roku admini- | $} ) towarów kolonialnych, bławatnych, 
cd dnia 1go lipca 1880 ; 


| ZA | A | 
i ZOO ROOCOPOCYCOC LD OLOOTO 
MR a Taralar r ; 


Galicyjski 
zakład zastawniczy i kredytowy 


Nadzurczej w myśl $. 22. statutu. i ba 
szczepów włoskich 5. Wniosek Rady Nadzorczej względem uaj- į H Lwów, ulica Teatralna, w gmachu teatralnym 
niższej kwoty udzisłowej i tworzenia W udziela pożyczki ma zastaw 


a) kosziow ności, drogich kamieni i kruszców, 
v ke i „Jet, «yrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako też używanych, 
c) papierów publieznych wartościowych s 
wedle taryfy o 2° znizonej od zł. 50 począwszy. 


stron interesowanych, szezególnie P. T. 


U 


Podaje oraz do wiadomości 


H 
H 
H 
H 
= 
H 
ixože za osobną (A 
H 
H 
H 
H 
H 
lej 
H 


2 jaN : A Ą B 
we LWOWIE. A. ee Owe | Fi przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej zł. 300, 
A p MJ, era dalsze obniżenie należytości w stosuniu do wartości 
CEES Wed ni ; l żacunkowej, objętości przedmicta i czasu trwania pożyez«i. 
py upie w klinikac 1ednia, Paryża, Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
ondynu f Amsterdamu | fel począwszy od 1 zła. do każdej wysskości i opraceniowuje takowe 
wypróbowana od 27 lat o sied man od sta. 
: P i > 
A | Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się b-z wypowiedzanja, 
nater y nowa woda do ust do 250 złr. z 10-dnioweiu wypowiedzeniem, 
m do 500 złr. z 20 duiowem wypowiedzeniem, 
Dr. J. G. |E” 4D P> po ga. i do 1000 złr. z 80-dniowsm wypowiedzeniem. 

e. k. madwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, Od wkładek z 90 dniiowem wypowiedzeniem S od sta 
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jake prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, i i] dm 3 SEA. 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemuego zapachu i smaku, wzmaenia dziąsła i służy do | IŚ do 18 _w TE 

czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła. 8 i Godziny urzędowe : KI o 5.0 X ą lė, 
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, sa do nabycia flaszki | ? 1 | po południu. 
różnej wielkości, a te: po 1 zł. 40 ct., Średnie po I zł, małe po 50 ct. Lwów dnia 18 stycznia 1879. 
Poppa anaterynowa pasta na zęby. H WYREKCYA. 
de czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru. tudzież kamienia zębnego. 2858 14 3) 
(ena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 et, = 5-€_3-"3-.673-€63--0 39-€ JR 3-€3-€3-3-03-673 = 


Poppa aromatyczna pasta do zębów, 


od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 et. 


Poppa roślinny proszek do zębów. 


czyści zęby, usuwa niedogodny kamień. a powłoce zębów nadaje białość i delikatność. 
Cena pudełka 63 ct. 


Dr. Poppa plomba do zębów 


do właanoręcznego zapełniania zębów wykruszonych. 
EB” Do łaskawego uwzględnienia. _g7 
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca Się uwagę P. T, Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej (firma, hyge» i preparaty anaferynowe) opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w wyraźnym druku wodnym orła państwo- 
wego i firmę. 


Do nabycia we Lwowie : apteka Millinge, 2pt. pp. P. Mikolascha J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. AOSAN H, TEJ nag K. Elzyżowiki M Müller TA Skle- 
iński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Br. Skulski & Leon. W Krakowie 
5 Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stoemar apts N. Redyk apt.: w Bełzie p. Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbree A. Międlie h apt, w Bochni F. Reiss i p- Niedzielski, 
w Brodach p. Grünspann i M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w .Jaworowie ię > OWICZ apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłowcu p. Twardowski apt, w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy p. M. Nytribit apt, w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, w Nowym Saczu p. c Ag: wdowa, Ig. Garan, $S. Lichtman, w 
Oświęcimie J. Grzysiecki apt, w Przemyślu Fr. Nablik PR P. Gejdeczka, E Kozłowski i p. Mae 
ohraaki, w Przeworsku p. Świtalski apt. w Radowcach i pe cichman, w Rawie p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalinowski apt, WN ba Bb J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. 
Zarewiez apt. w Stryju p. Drągowski apt, i k J. D. 2. "= Szczurowie W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt, w Tarnowie B. Rank a IRE > - Wielogórski, w Wadowicach 
p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w śię 4 4 ki s anisławowie p. Amirowiez apt, 
w. ywon p. Blumenthal apt, w Busku p. Eug. Wysoczanski ap (6978 13—7 


KRZAK OCE RA: 


ANTOR WYMIANY 


© KK upre, caiie. 


pat warunkami nalgrzystopniejszemi. 


a gly TY SA U HR są W OSY WY za GI 
$ LISTY WĘPOTECZNĘ, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. v, P., XXXVII, Nr 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 gruduia 1871 r. noc am 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych 
na kaucye i wadya. — gy W tamže kuatarza ia sakycia. | 


Wszystkie polecenia z prówincyi $ i 
Ą yi wykonują s 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. mę X imie U 


NAKIERKKKA ZA AKAWO PALA ALARA 


KP EH =a 


DEE” Niedokrewnych "gf 


nerwowych i oai Henxel el 


BEE Malaga z żelazem, 


najlepszy i najskuteczniejszy środek 
z preparacyj Żalazistych 
przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności działa cudownie przeciw 


bladaczce, trudnemu odpływowi regular- 
ności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, o- 


gólmej niemocy i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. 


Jedyny skład u wynalazcy tego Środka, 
aptekarza Henryka TYT A: we 


Cena 2 zł. w. a. 


?) 


Lwowie. 


OOCOGOSOOOCOEGO 
Na wieczną pamiątkę 0 
Tylko 3 zir. w. a. 


Portrety tara Wielkości 


© 


malują się po SE TrA w najlep- 
szem wykonaniu i w odpowiedniem podobień- 
stwie tylko za 3 złr. Zadatek przy nadesłaniu 
obrazu 1 złr. Reszta po dostawie. Termin do- 
stawy 5—10 dni. Atelier: W. Bedascher, 
w Wiedniu, II. grosse Pfarrgasse 2. B. (da- 
wniej Lówengasge). 
(6507 3—12) 
OCCCEOBOCODCDOEOCOCOC©E© 

j zz A 


RUM z JAMAIK 
KONIAK 


wprost z Gognaku 


ROSOLISY 
-Í Likwory 


sprzedeje handel 


5006606020666 


o0DOQO>EGE©OCC© © OQO©G©0©© 
oO 


pod firmą 


„Karol Werner 


we Lwowie 


po cenach hurtownych. 
(4244 17—') 


| 
| 
| 
„| 


p JE Przewyborne || 
przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


a mianowicie: | Cena 

am za "jg kilo 
Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowa aromat . zł. 4:40 
Nr. 3. Suntojczan, białokwiatowa arom. zł. 8:60 
Nr. 3: Nandzyn, czarna aromatyczna zł 3— 
Nr. 4. Souchong, „ mało narkot. . <ł. X50 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1-80 
Nr. 6. Wysiewłzi z herbaty. . zł. 1:20 
Nr. 7 p z najlepszych herbat . zł. 150 


we Lwowie. w Rynku l. 42 
FAT 


Do głównego składu 


Fortepianów i Pianin, 
harmonii i organów 


Ludwika Marka 


we Lwowie ul Teatralna 1 10 


nadeszły nowe transporta fortepianów i 
pianin osobiście przez właściciela wybranych, 
najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 


Gwarancysa na lat 10. 


Kawa po tanich starych cenach, (2114 77—?) 
Ceny sprzedaży i zamiany instruuentów naj- 
umiarkowańsze. 


najtaniej w handia 
ME" Tamże najbogatsza i wici wy- 


St. Markiewicza 
fe FH (5183 7) B 
DO do sziwwowóśkii 


U 


PRE" 


j 

! r 

fE | CZARNA Nr. L "lą klo. - zkr. 140 ; POLECA 

E : : R „4 złr. 1.60 $ | b Ą 

IE UT AA POR mk et 

| FAMILIJNA NAJLEPSZA rtr. 2. PFA 17 

SOUCHONG SANSINSKA . skr FE ii ih Ñi R 

J. | z ASSAM. zir. 4. | y Hb ; 

N r NINGOHOW . złe. 5.— $ ; 
| WYSIEWKI Z TYCHŻE złr. 1.20 | ? 
? Z KWIATEM . zł. 150) We 4 = OWIE 


RYNEK liczba I3. 


Zamówienia z prowineyi załatwia odwrotną pocztą jak nujstaranniej. 


(5502 18—9) 
ID Ti mogacy wykazać si 
ye ary usz chlubnemi mm 
twami, obznajomiony tak z manipulacyą urzędową 
sądową jakoteż polityczną e. k. Starostwa, peszu- 
kuje pomieszczenia w jakimkolwiekbądź urzę- 
dzie. — ADRES: M. JK. poste restante Kańcut. 
(6835 |2 2) U, 


Ta czarną malwę $ 


płacę 50 et. do 1 zł. 50 ct. za kilw. 


ZeE CA 8 aptekarz ROPCZYCE. 
(6688 2- 


przy placu Maryackim obok 


Skład Galanteryi 
i sztuk piękmych. 


Wielki wybór papierów 
angielskich i francuskich, 
oraz wszelkich przyborów 


do pisania, rysowania i malowania, 


26 Bilety wizytowe, 


Wyłączny Skład na Galicyę 


Wszelkie oprawy obrazów przy 


RUMzJamaiki, ABAK, 


tylka w si: upy ei k doborowyst h gatumiss aeh — białe — w we — w weśmiepitym svaku smaku 


ROSOLISY, LIKIERY , 


pels i 


Nina- | 


Juljusz Adam i 


we Lwowie, 


rystański. Powieść. Orsza, 


Kaczk owski Zygmunt, 
Powieści ı nowelle hr. 
rysinami. Przewodnik 
ly... ego, Bełzy, Ordona, Ko 
górskiego W. Lama, Rodocia 

Dzieł» te stanowiące treść „„Strzechy** 
wyjąwszy Seryi VII, kosztujucej 3 ztr. 50 


Serya VII. Graf 


2 


Przy nabyciu ratami płaci się 1 zkr. 
sięczzyeli po 50 et. za każdą wzicta Seryę. 


NADRTEN: wz Katinekiago ah 


Seyfarth & D: 


ww” e L WW O GW EE 


Perfumerye francuskie i angielskie, woda kolońska. 
litografowane i szybkoprasowe. 


z Wiednia. 


Łaskawe zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 


w głównym Rynku 1. 30 


gF  Laskawe zamówienia na prowincyę _uskuteczniają s się a WO 
Pn W a e a a RE OWY ALE 1 


wyborowe c; 


Kylko 5 centów 


a nawet mniej za dude: iłlustrowanego druku Powieści, 
Nowelli, Humorystyki etc. etc. 


skiego, Lama. lumor „ski cte. 


Zacbaryasiewiez J., Noc królewska. Powieść. PAC Buron Mobielski. 


Subowski, Nieszczęśliwa. Powieść. Wilkonska, Przyjaźń i Miłość. Obrazek 


Serya I. Bolesławitx, Bezimiennu. Powieść 
Wilkońskiej , SW G7x mj ete. 
Pola, Ujejskieg 0 etoh a 
Serya EL Jeż T. T., Ojciec Nikoń. Powi 
Turakiego, Zacharyasiewieza. 
Zaleskiego. Listy: Kraszew 
Seryż HE. Bolesławiia, Czaraa perełka. 
Pela, Obrazy litewskie z ryciuami J. = rp Poc: ye: 
Krasińskiego. Humoreski ete. 
Serya IV. 
Powieść Berlicz Sas, Noc w Stepie. 
Poezya, Tfumoreski, Kebusy, Szarady ete. 
Serya Y. Kraszewski, Boża Opieka, Po 
historyczny. Huinoreski ete. 
Serya WŁ. Zaclaryastewicz J., Szczęście Kobiece "PoEŚC 


Duch. Komornika, 
Giuttgora, Z życia szlachcica. Ryciny z poczyą. 
Sawickiezo, Berlieza Susa ote - 


nabyć można za cenę $ 


Seryo nabyć można do woli podług wykoru pojedyńczo albo razem. 


7 dyński 


cukierni p. Miillera, polecają 


Skład ksiąg handlowych 


i rejestrów gospedarskich. 


Wyroby z bronzu, drzewa, 
szyldkretu i skóry. 
Albumy, ramy i ramki do fotografij. 


Obrazy i fotografe. 


BE 
„Hiektografów Lewitusa 


jmujemy po cenach nujprzystępniejszych. 


ij ya A 


PUŃUŁOWA essencya 


, COGNAC, PORTER 


zatunki. iE ike WE PO +, prat a «© agiriei. 


austryackie i węgierskie, oryg. reńskie i z Bordeaux, różne Champańskie 
ZS poleea tak we au e” jak i nu kieliszki "SRR 


Wilhelm Adam 


- milica Skarbkowska I. 2 


aprzeciw textru polskiego. (6805 1-12) 


"a BA 


Św 


Łoziński, Żólty general. Powieść, Powieści 
Poczye Kraszewskiego, Lenartowicza, 
Razem 54 Arkuszy. 
Bałuckiego, 'Łozińskiego, 
Lenartowicza, Bold. 
Razom 58 zek. 
Nihilisiu, Powieść. W. 
W. Pola, Bly... .2go, 
azem 523 wakKiSZY. 


ieść kan Powieści : 
Poezye: Ely....go, Pola, 


Powieść. Jeż d. T., 


Lituaniko A. Grottrera z rycinami. 
TAM 52 Arkuszy. 


wiość. Mühlbach, Bianka Maliyhi ieri. Powieść. 


Razem 50 avrtkaszy. 
Sabowski, Pojedynek ame- ` 
zdarzenie prawdziwa. Artura 
Artykuły L Tatomira, St- 
Razem 51 ar uuszy. 


morowskiego, Wł. Zagórskiego, Humoreski : Za- 
Bte. v Razem 77 arkuszy. 


3zbr. 50 ei. od Seryi 
ci. 


za każdą Seryę zaraz, a resztę w ratach mie- 


Q 


KSIĘGARNIA 
E S EL ESL 


ww e BL wv ap ww Ï e. 


peT] 


Eev 


htera 


(6876, 1 1-3) 


M Z 


ga |. 08 dom Wsrmsrą. 


Cssraę 


MELANGE FAMILIJNA s kwiatem "Ją k. złr. 


 MQywryy 


CZARNĄ | KWIATOWA 


AROMATYCZNA n n ała 4— 
CESARSKA, s „ „ Złr. 5— 


E SKŁADU BRACI POPÓW w MOSKWIE 


n 


r 


złr 


CZARNA J funt wagi rossyjskiej  złr. 2.89 
z PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.20 
a LEPSZA 1 fnt. h złr. 3.60 $ 
e NAJLEPSZA 1 fnt. złr. 4.— 
ń AROMATYCZNA 1 fnt. $ 


4.60 


| pr. KARCZ | 


ulica Wałowa l. 3 we Lwowie, 
leczy wszełkie choroby skórne: wyprysk, 
łus.ez, liszaje, pierzchnieę, liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd, — wszel= 
kiego rodzaju owr odzenia zołzowei kil we 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia, 


Ortynuje Godz, od 6—10 i 3—4. 


Dla ubogich "codziennie ol od 2 do 8 godz, | 
(Ewentualnie udziela raży listownie.) 


iPoradnik A złr. 80 cnt. za Jeremy BA 
ap (6680 3 are" 


BB m 


Cognac f francuski 


w wprost z Gognaku 3% 
bardzo stary, 
uznany jako kuracyjny 
poleca (6858) 


F. W. Królikowski 


we Lwowie. 


ma Nie powierzchowna tylko sumien= 
nie | mahe kałewie przeprowadzona kuracya Choe 
rów sińdiiiycznych, jot jedyna rękojmią uchy- 
lenis majswutniajsayeh następstw w przyszłości. Pae- 
kowiwsprwnia na podstawie ścisłych badañ i licznych 
doświadczeń swej p ctnastolesniej praktyki Speer a- 
lisz do chorób aiilitycznych i skórnych, 
prki lekarz medysyny. chirurgii i akuszeryi 


J- HA AJ WZM” M KOMA 


mieszkający przy ulicy Bobieskięgo (nowa) liez. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 18. Ordynuję od Stej do 
lszej przed, od Żgiej da 5tej po południu. 

Rany. wrzedy, wyrzuty skórna wszulkiego rodzaju, 
znbałne i katuralne upławy umężezyzu i kobiet, stry- 
ktm;, zgubne skutki aumiogwałiu, jak osłabienia 
na wowa, iim poitenvye, nasieniotoki, inklinacye 
Je suelwt Í t d, tudzież bładacakę i niektóre wy- 
padki niepłodności 
pod zaręczeniem wajściśtejszej dyskrecyi. Zamiej. 
scowym udziula rady Jistownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (6681 3—25) 


OE JE ZE JE AK ZE SZ ZOE LRI 
Z nowego zbioru r. 1880. 


Herbata 


z Chin sprowadzona, 
przez Suez 


Nouchomnmg cesarska 6 zł. 50 et.) w 
SouchonĘ nij wyberniejsza 5 zł. | 
Pecco kwiat . . . 4 zł. 60 nE 
Congo najwyborn. 3 zł. 30 et.' 3 
Przy zamówieniuch co najmniej 2 kilo pocztą 
za pobraniem przesyła się franko z opłatą cta. 


Furtowny handel herbaty 


Fi. Maiti w Tryeście. 
(6602 10 —12) 
UNE X0B ZEE E ZE E RÓ 


Ważne dia Dam. 


Z powodu bardzo wielkiego składu i nie- 
pomyślnego powodzenia w interesie, sprzedaje- 
my masz bardzo wielii skład 


| prawdziwych paryskich ka- 
peluszy damskich. 
| nijuowszego fasonu e połowę taniej. 


bezpośrednio 


ZRERZZKKKIZMAM 
zzzsżizzzkzzznza A- 


Z 


Rak. Powieść. Kraszewski Upio > Powiastka , A ? 
Komorowskiej, Sewera, A. Urbańskiego. Wenecya Zadna dama nie powinna przeto zanie- 
towarzyski i salonowy. Poezye:  Antoniewieza, 'chać tak rzadko darcającej się sposobności, 


[mieć oleganeki prawdziwy paryski kapelusz za 
| bezcen Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa- 
| bryczną Žu zaliczka lub przesyłką kwoty prze- 
| sylany ladny kapelusz fileowy lub aksamitny, 
| zajuow szej formy i gustownie ubrany prawdzie 
wem strusiem lub fantustycznem piórem i fran- 


cuskiemi kwia.ami Ceny od 2 zi. 50 
et. do 9 zł. 50 et, co przedtem 
podwójnie kosztowalo — Kapelusze, 


któreby nie przypadały do gustu, przyjmujemy 
napowrót. Tak samo można dostać ozypeozki, 
ubiorki i żaboty. (6725 3—j 


Grand Magasin de Mod 


W idrakkowie. ulica Grodzka 


Nuaras O. 


HE 


laczy bez bol gruntownie i ` 


